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POZNAŃ. 18 października.
Walka wyborcza we Lwowie wre z całą siłą, jak to 

z otrzymanych dzienników tamtejszych i korespondencyi 
— których część odkładamy do jutra — widzimy. Kan­
dydatura p. Ziemiałkowskiego upadła w komitecie, o pp. 
Gołuchowskim i Dubsie nawet nie wspomniano; mimo 
to wzywa Dzień. Polski wszystkich, wyznawających po­
litykę utylitarną, pragnących „pracy dla interesów Pol­
ski“, by „nie bacząc na niegodne insynuacye przeciw­
nych partyi i nie ulegając teroryzmowi zorganizowanych 
koteryi, głosy swoje jednomyślnie oddali „trzem byłym 
posłom lwowskim hr. Gołuehowskiemu, Ziemiałkowskie- 
i Dabsowi. Z drugićj strony stawia Dz. Lwowski 
jako kandydatów do krzeseł poselskich pp. Czemeryń- 
skiego, Gromana i Widmana, a komitet ściślejszy wy­
borczy aź kilkunastu poleca kandydatów do wyboru.

Tymczasem sejm wlecze swój żywot ślimaczym kro- 
kiem: „Miesiąc upływa dzisiaj — pisze Dz. Polski 
z 14 bm. — od otwarcia posiedzeń sejmu krajowego, po 
którym spodziewano się, że załatwi przynajmniej naj­
ważniejsze i najbardziój naglące sprawy. Tymczasem 
oprócz zmiany ustawy wyborczej, przedsięwziętej pod 
presją opinii powszechnej i gwałtownej konieczności, do­
tychczas jeszcze żadna z owych ważnych spraw nie wy­
szła z czyśca komisyjnego i nie dostała się pod obrady, 
choć niektóre z nich tak już wszechstronnie były oma­
wiane. tak małych wymagają studyów, że nawet naj­
większy wielbiciel naszej reprezentacyi krajowej w dzi­
siejszym jej składzie, zwłokę w tej mierze tylko opie­
szałości, nieudolności i otwartej niechęci przypisać musi. 
Całe działanie parlamentarne różnych frakcyi sejmowych 
zwrócone było i jest ku temu, by otrzymać ile możności 
większość w komisyach. Dzięki tym zabiegom, niektó­
rzy posłowie, np. Grocholski i Krzeczunowicz, zasiadają 
w’ kilku komisyach naraz, podczas gdy np. tak pierw­
szorzędną zdolność ustawodawczą, jaką przedstawia 
Smolka (pisze to organ t, z. mameluków) usunięto 
zupełnie — nie wybrano go choćby nawet tylko do 
komisyi administracyjnej.“

Czas natomiast, którego korespondent poznański 
tak słusznie utyskiwał na walkę osobistości i przeważa­
nie prywaty w sejmie lwowskim, zwala dziś główną winę 
bsZcSyBności reprezentacyi krajowej na kluby polityczne 
w stolicy, które sejm ubezwładniają. Powiada on mię 
dzy innemi: „Czytamy ciągłe narzekania na rozstrój 
w sejmie, przypisywany kierunkom zbyt osobistym i wy­
łącznym. Ależ osobistości bywały i są w każdym sejmie, 
z osobistemi ambieyami i zachciankami zawsze każde zgro­
madzenie parlamentarne liczyć się i walczyć musi, 
a przecież nie dochodzi do rozstroju takiego, aby mu to 
w działaniach przeszkadzało. Skład sejmu naszego nie 
zmienił się w tćj sesyi, nie mamy więi ćj wybitnych oso­
bistości jak dawnićj. Ale osobistości przestały być tylko 
osobistościami, przedstawiają one teraz kluby, i w tóm 
właśnie ich znaczenie, które może być i jest zape­
wne zaporą do wszelkiego porozumienia konieczne­
go w sprawach publicznych. Nie można utworzyć koła 
sejmowego, nie dla tego, że są smolkiści, to jest stron­
nicy niewyslania delegacji do rady państwa, nie dla 
tego, że są rezolucyoniści, którzy zawsze marzą o wy­
słaniu warunkowćm, bo gdyby to tylko były koła po- 
selskie, zgoła posłowie będący tćj lub innćj opinii, po­
rozumieniem się z nimi i dyskusye byłyby łatwe, jako 
z natury rzeczy płynące: ale rozprawy stają się niepo- 
dobneml tam, gdzie kluby po za sejmem podnoszą przez 
swych członków głos w sejmie, i swoje uchwały prze­
prowadzać zamierzają. Z tego tćż powodu, skorośmy 
tylko widzieli, że w" klubach nie mających żadnego spe­
cjalnego celu, ale których zadaniem jest wyłącznie kie­
rować i rozstrzygać wszystkie sprawy krajowe, za­
siadają posłowie i są ich członkami, a nie prote­
stują za wyłącznćm prawem sejmu rozstrzygania
w polityce krajowćj, pisaliśmy, że to zagraża sej­
mowi, albowiem nie trudno było przeczuwać, że się 
wyrodzić z tego musi anarchia parlamentarna. Wszy­
stko jedno, zkąd ona wypływa, czy się opiera na ulicy, 
czy na konfederacyi — zawsze stawia ona naprzeciw 
władzy sejmowćj inne władze, które jćj narzucać chcą 
swe wyroki. Widzimy ją tćż w zupełności: i wszystko 
co się dzieje, jest tylko walką sejmu z klubami, jest 
tylko usiłowaniem posłów niezawisłych, aby się nie pod­
dać pod wolę klubów, reprezentowaną przez posłów bę­
dących członkami klubowymi. Oto cały rozstrój, na jaki 
narzekają wszyscy, a który hamuje działanie sejmowe,
nie pozwala przystąpić do najważniejszych kwestyi. Po­
łożyć temu koniec, zawisło jedynie od posłów należą­
cych do klubów.“

Z polityki zagranicznćj zasługują na uwagę donie­
sienia z Francyi, które czytelnik znajdzie w liście dzi­
siejszym naszego korespondenta i w referacie pod ru­
bryką właściwą; dalćj telegramy z Hiszpanii, według 
których rząd dotychczas bierze górę nad rewolucją; 
wreszcie wiadomości z Dalmacyi o wybuchłym tamże 
rokotzu. Rokosz ten będzie zapewne niebawem stłumio­
ny, mianowicie gdy książę Czarnogóry nader przyjazną 
dla Austryi zachowuje postawę; ważniejszą jest kwestya, 
czy w Paryżu rzeczywiście przyjdzie do zmiany gabinetu 
i czy pan Rouher znów odzierzy władzę.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dziekana i plebana ks. Edwarda Kabatha 

w Jezioranach (Seeburg) mianować kanonikiem honorowym przy; 
warmińskim kościele katedralnym w Frauenburgu.

były nie uzasadnione, wybrać go ponownie swym po­
słem.

a orespondeneye Dziennika Pozn o legulacyi podatku gruntowego, postanowił minister 
sraiDu, porozumiawszy się poprzednio z wydziałem kra- 
‘iz W^.m’ 1USxtanowić dla Galicyi wraz z W. Księstwem 
KraKowskiem komisyą krajową we Lwowie i dwie pod- 
komisye krajowe w Krakowie i Tarnopolu. W załą­
czonym przeglądzie są wykazane powiaty polityczne, 
które każdćj z tych komisyi przekazane będą. Komi­
sy?. krajowa we Lwowie ma się składać z 10 członków, 
zas podkomisye w Krakowie i Tarnopolu oprócz prezy- 
dującego każda z 8 członków. W myśl § 8 wzmianko­
wanej ustawy ma zatćm wybierać rząd do komisyi kra­
jowćj 5 członków, z tych trzech z opłacających poda­
tek gruntowy w kraju, a 5 członków wybiera repre- 
zentacya krajowa. Do komisyi w Krakowie i w Tarno­
polu wybiera rząd i reprezentacya krajowa do każdćj 
po 4 członków.

Z polecenia pana ministra skarbu mam zaszczyt 
prosić ks. marszałka o postawienie wyboru członków 
i zastępców tychże do rzeczonych komisyi podług powo- 
łanćj ustawy w. sejmowi przysługującego, na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń sejmowych 
i o uwiadomienie mnie o skutku tych wyborów.“

Po odczytaniu tego projektu rządowego, który 
wkrótce przyjdzie na porządek dzienny, odczytano 
jeszcze wniosek posła Kowbasiuka w sprawie zaradzenia 
mnoźącćj się kradzieży koni. Wniosek ten odesłano do 
komisyi adainistracyjnśj. Wniosek wydziału krajowego 
o reformie służby lekarskiej przy szpitalu lwowskim ode­
słano do komisyi budżetowej.

Znany wniosek w sprawie zniesienia prawa propinacji 
uzasadniał poseł Wolny dowodząc, że prawo propinacji 
nie zgadza się z autonomią, konstytucyą i równo­
uprawnieniem, że komisya wydziału krajowego, która 
wypracowała projekt wykupna prawa propinacyi, pomy­
liła się, jeżeli chce wykopywać prawo, które zdaniem 
mówcy wcale nie istnieje. Na poparcie swych twier­
dzeń odczytuje mówca ustępy z „historyi polskićj,“ wy­
wodzi bardzo ciekawie wśród powszecbnćj wesołości, że 
wyraz propinacja pochodzi ze słowa greckiego — zła- 
cinionego „propis“ i żąda w końcu, by jego wniosek 
przyjęto.

Wniosek ten odesłano na propozycyą Ławrowskiego 
do komisyi propinacyjnćj.

Przystąpiono do rozpraw nad ustawą o mytach. 
Od sprawozdania z tych niezbyt zresztą zajmujących
rozpraw uwolnię szanownych czytelników, zapisze tylko, 
ze z. poziomu ltfcznycn Bwwianjcn 1 przjlmuwKi«th po- 
prawek, do wniosku wydziału krajowego, zawre-
sić dalsze rozprawy, aby pogodzić te poprawki w wnio­
skiem.

Przed zamknięciem posiedzenia przedsięwzięto wy­
bór ściślejszy do komisyi kolejowćj.

Lwów, 14 października.
(Tj (Posiedzenie szesnaste). Petycye nade­

słane do sejmu mnożą się ciągle. Dotąd wpłynęło już 
240. Między dziś wniesionemi jest także petycya rady 
miejskićj lwowskićj o subwencyą na szkołę przemysłową, 
tudzież petycya galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
czego o ustawę względem chronienia ptastwa pożytecz­
nego i o subwencyą 500 guldenów na wydanie bro­
szury o zwierzętach użytecznych i szkodliwych. Między 
^uemi jest także zażalenie niejakiego p. Wilkoszew- 
skiego, iż sąd powiatowy w Jordanowie nie używa ję­
zyka polskiego.

Komisya wodna zawiadamia, iż się ukonstytuo- 
Koźmian PreZeSem °^ra^a Hubickiego, .¿¿sekretarzem

Dr. Weigel z Krakowa interpeluje komisarza rządo­
wego nasamprzód w sprawie zamierzonego przeniesienia 
starostwa górniczego z Krakowa do Opawy, coby przy­
niosło wielką szkodę dla gospodarstwa krajowego, a mia­
nowicie dla przemysłu górniczego krakowskiego, a co 
zapewne tylko dla tego nastąpićby miało, że kilku 
wyższych urzędników górniczych nie włada językiem 
polskim. Druga interpelacya wskazuje, że filie banku 
narodowego u nas, w razach spadków giełdowych, za­
miast przychodzić w pomoc zagrożonym interesom fi­
nansowym, czynności swoje ograniczają i przez to przy­
czyniają się tćm bardzićj jeszcze do strat ogólnych. 
Interpelacya zapytuje rząd, czy temu nie chciałby za­
radzić.

Na pytania te przyrzekł komisarz rządowy odpo­
wiedzieć na jednćm z najbliższych posiedzeń.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku rządowego 
o nadzorach szkólnych. Wniosek ten odesłano na pro­
pozycyą Pietruskiego do komisyi edukacyjnćj.

Przystąpiono potćm do dalszych wczoraj przerwa­
nych rozpraw nad ustawą o mytach na drogach, i uchwa­
lono ją zaraz w drugićm i trzecićm czytaniu.

Po uchwaleniu tćj ustawy sprawdzono wybór pp. 
Koźmiana i ks. Rybarskiego a marszałek odebrał od 
obydwóch przyrzeczenie poselskie.

Pan Goss referował następnie w sprawie wniosku 
wydzi łu krajowego względem wybudowania gmachu sej­
mowego. W niosek komisyi został, jak już pisałem, od­
rzucony. W końcu uchwalono, że 1) ma być wybudo­
wany, lub na własność kraju nabyty gmach dla sejmu 

wydziału krajowego; 2) sejm tymczasowo przeznacza

lwów, 14 października.
(T) W dopisku do listu ostatniego doniosłem, że 

zbierają tu podpisy między wyborcami na adres wystó- 
sowany do byłego posła p. Ziemiałkowskiego, żądając 
od niego, aby tenże bez względu na zapadłe na zgroma­
dzeniach ludowych i wyborczych uchwały, które go 
skłoniły do złożenia mandatu, na nowo o takowy się 
ubiegał i jako kandydat wystąpił. Następstwem tego 
zaproszenia była poufna narada, która się odbyła tu 
wczoraj w nocy w domu prywatnym między p. Ziemiał- 
kowskim a kilkudziesięcioma najbardzićj wpływowymi 
a do różnych stronnictw politycznych należącymi wybor­
cami. Na posiedzenie to zaproszono także wielu posłów 
i członków delegacyi, chcąc dać sposobność członkom 
tak zwanćj mniejszości delegacyjnćj do otwartego wystą­
pienia z zarzutami przeciw dotychczasowemu kierowni­
kowi większości delegacyjnćj, z zarzutami, z któremi 
dotąd aż nadto często tylko w nieobecności Ziemiałko- 
wskiego występowano. Byli więc na tćm posiedzeniu 
obok prezesa Tow. demokratycznego p. Smolki i nale­
żących do jego partyi pp. Widmana, Bałutowskiego, 
yiątkowskiego, Grosmana i innych, także założyciele 
1 kierownicy klubu rezolucyonistów posłowie Krzeczuno- 
Wicz, Sawczyński, Gross, Pfeifer, tudzież adwokaci Woj­
ski, Skwerczyński i wielu innych członków klubu. Był 
i poseł Zyblikiewicz, który, jak wiadomo, głównie z 
Zieraiałkowskim w delegacyi walczył, byli i ze stron­
nictwa utylitarnego, przezwanego mameluckićm, posłowie 
Kabat, Czajkowski, Zbyszewski i inni. Ogółem było 50 
kilka osób, między któremi wielu wpływowych i świa­
tłych Żydów, jak poseł Hoenigsmann, rabin Loewenstein, 
adwokat Cukier i inni. Pod przewodnictwem jednego 
z podpisanych na zaproszeniu, radnego dra Hofmana, 
toczyły się rozprawy, które do ostatecznych rozpraw w 
procesach karnych porównaćby można. Jako oskarży­
ciel wystąpił młody adwokat tutejszy p. Ludwik Wolski 
i z ogniem i siłą wytoczył oskarżenie, które, o ezćrn i 
p. Ziemiałkowski musi być przekonany, z najczystszego 
płynęło źródła, bo ktokolwiek zna p. Wolskiego, ten 
uwierzy słowom, któremi swoje oskarżenie rozpoczął, że 
nie cele osobiste, lecz dobro sprawy pospolitćj zmusza 
go do przykrego tego obowiązku, tćm przykrzejszego 
dla niego, ile że on zaliczał si^ zawbzo do najRzcŁer- 
szych przyjaciół p. Ziemiałkowskiego, któremu wiete i 
zawdzięcza. Świadkami, na których oskarżyciel się po- | 
wolywał, byli posłowie Zyblikiewicz, Krzeczunowicz, 
Sawczyński i Pfeifer, od których miał się p. Wolski do­
wiedzieć o licznych szczegółach świadczących niekorzy­
stnie o postępowaniu w delegacyi p. Ziemiałkowskiego. 
Świadczyli istotnie wspomniani posłowie, ale gdy p. 
Ziemiałkowski twierdzeniom oskarżyciela i jego świad­
ków przeczył, powołując się na świadectwo innych obe­
cnych i nieobecnych posłów, gdy zażądał od oskarżają­
cych faktów, okazało się, że oskarżenia wszystkie opie­
rały się „na moralnćm przekonaniu“ na „przeczuciach,“ 
na „domysłach,“ na „pogłoskach i podejrzeniach.“ Przy­
znam się szczerze, że na wszystkich bezstronnych, któ­
rzy od dwóch lat tyle obelg na byłego posła lwowskiego 
miotanych sposobność mieli słyszeć, najprzykrzejsze 
scena ta sprawiła wrażenie. Któżby się np. spodziewał, 
że członek delegacyi p. Sawczyński będzie z tego panu 
Ziemiałkowskiemu robił zarzut, że raz Presse podała 
jakąś wiadomość koła poselskiego, która była zgodną z 
tćm, co któremuś z posłów miał kilka dni przed tćm 
mówić Ziemiałkowski?! albo że ten sam poseł z tak 
dziecinnym wystąpi zarzutem, jak np. ten, że to Zie- 
liiiałkowskiego wina, iż raz przy jakićmś głosowaniu 
głosował p. delegat X. za Zyblikiewiczem, a drugi de­
legat pan Y. za Potockim. Tak jeden jak drugi nibyto 
z namowy Ziemiałkowskiego!

Narada była poufną. Jakkolwiek więc dzisiejsza 
Gaz. Nar. zapowiada, iż zda szczegółowo sprawę z 
przebiegu tćj narady, ograniczam się na teraz na tym 
ogólnikowym obrazku i dodam tylko, że z wielką siłą 
i przekonywająco stanęli w obronie oskarżonego pp. 
profesor uniwersytetu Zielonacki, który, nawiasem powie­
dziawszy, wszystkich przeciwników Ziemiałkowskiego (w 
ferworze zapewne) nazwał bezrozumnymi i niesumien­
nymi; profesor uniwersytetu profesor Kabat; lekarz dr. 
Mileret i radny Jan Schuman. Sam Ziemiałkowski 
przemawiał kilkakrotnie i z podziwienia godną zimną 
krwią, z powagą i godnością wykazywał błahość oskar­
żenia, broniąc swćj polityki i postępowania większości 
delegacyjnćj. Należy zapisać, że szanowny poseł Smolka 
stawał także po stronie p. Ziemiałkowskiego, jakkol­
wiek ze swego stanowiska musiał przeciw jego wyborowi 
przemawiać. Smolka, jak wiadomo, jest bowiem prze­
ciwny wysyłaniu delegacyi, więc i wyborowi każdego, 
kto jest^ za wysłaniem delegacyi, być musi.

Kończąc nadmienię, że konfereneya ta na zmianę 
przekonań osób obecnych wpłynąć nie mogła, mogła 
ona tylko wpłynąć na tych, którzy przekonań wyrobio­
nych nie mieli i którzy pod wpływem krzykliwych ob­
jawów rzekomćj opinii publiczućj skłonni byli wierzyć 
oszczerstwom przeciw Ziemiałkowskiemu miotanym.

Uchwały żadnćj nie powzięto, przewodniczący je- 
dnak zamknął posiedzenie oświadczeniem, że po wysła

1 _
. . _________, na pierwsze wydatki 10,bod'guldenów; 3) Wydział kra

chaniu oskarżenia i obrony, powinien Lwów, przekonaw- jowy przedłoży sejmowi na najbliższćj sesyi projekt ope- 
szy się, że wszelkie Ziemiałkowskiemu czynione zarzuty racyi finansowćj na pokrycie kosztów budowy, lub za- 

kupuo odpowiednićj realności, tudzież plany i kosz­
torysy.

Następne posiedzenie w sobotę.
Lwów, 13 października.

(?) (Piętnaste posiedzenie sejmowe.) Za­
raz po zagajeniu posiedzenia, odczytaniu protokółu i dal; 
szego spisu petycyi ciągle wpływających, złożył do laski 
marszałkowskićj zastępca namiestnikapreliminarze funduszu 
indemnizacyjnego na rok 1870 i następujący wniosek 
rządowy: - • -

„W celu przeprowadzenia ustawy z 24 maja 1869 l

IPiiryż, 15 października.
Z. Co w Paryżu obecnie w życiu publicznćm się 

dzieje, nie mogę nazwać inaczćj, jak nadzwyczajnością 
Nadzwyczajność, powiedziałbym, zdaje się być dzi­
siaj atmosferą Paryża, jest nawet niebezpieczeństwo, że­
by się tu chlebem powszednim nie stała. Co wieczór 
dziennik jakiś w wielki, co największy bęben uderzy,

Wtorefc, 19 października 1869,
Przedpłata kwartału* 
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a co rana współzawodnik kolegę wieczornego chce prze­
sadzić. Nadzwyczajności, tajemniczości jakićjś dziwnej 
pełna prasa półurzędowa. Myślałbyś, że wszyscy pół- 
urzędowcy dali sobie słowo,, by siać popłoch i publi­
czność intrygować. Prawdopodobniejszćm jest, że otrzy­
mali na to rozkaz.

Posłuchajmy naprzód, co mówi Constitutionnel 
On wystąpił pierwszy.

„Nikt w Europie nie myśli o wydzieraniu Prusom 
zdobyczy i korzyści, osiągniętych przez nie wojną 1866. 
Prusy powinny zachować, co zyskały, ale pod warun­
kiem, żeby nie przekraczały granic, wskazanych przez 
traktat pragski. Prusy winny się do szanowania tych 
granic zobowiązać. Zobowiązanie takie winno być po­
parte dostateczną gwarancją. Taką gwarancyą, czyli 
takim dowodem szczerości ze strony Prus i ich poko­
jowych usposobień byłoby dobrowolne zrzeczenie 
się przez nie traktatów zaczepno-odpornych, zawartych 
wbrew duchowi pragskiego traktatu, z państwami Nie­
miec południowych. Czyż podobne traktaty nie istniały 
przed 1859 r. pomiędzy Austryą a włoskiemi książęty ? 
Czyż nie one stały się powodem wojny włoskićj? Co 
pomogły one Austryi ? Czyż te same powody nie są 
w stanie i dziś wywołać podobnych skutków?“

Jakby chcąc wagi dodać tym groźbom Constitu- 
tionnela, La France pisze:

„Zdarzyć się może bardzo łatwo, że z narad, 
w Compiegne odbywanych, wyjdzie wc.de co innego- 
aniżeli spodziewane projekta do praw. Przegląd sytua­
cji, któremu cesarz się oddaje wraz ze swymi mini­
strami, może łacno doprowadzić do ważnych posta­
nowień politycznych.“

Równie półurzędowy Le Soir, równie tajemniczo, 
ale z naciskiem powiada:

„Nasze prywatne wiadomości dozwalają nam są­
dzić, że pobyt ministrów w Compiegne odznaczy się 
naradami nad przedmiotami największćj wagi, sto- 
jącemi po za obrębem zajęć, jakie powoduje potrzeba 
projektów do praw.“

Pan Rouher został we środę nagle przywołany d? 
Compiegne, gdzie z cesarzem przepędził cały dzień.

Ministrowie niektórzy cały żywot swój od dwóch 
dni spędzają w wagonach kolei północnćj między Com­
piegne a Paryżem.

O zmianie ministerstwa, przynajmnićj w części, no 
we zaczynają obiegać pogłoski.

Giełda jednakże temi wazystkiemi nadzwyczaj- 
nosciami me zu»je się bardzo niepokoić. Trzyma się 
wytrwale. Dziś się nawet znów podniosła — nie o wiele — 
o 5 centymów. Jest wiara na Bursie, że cesarz wy­
bornie na wszystkie ewentualności przygotowany; że 
wystąpi przed izbami z wielkićm jakiemś coup cTeclat, 
który oczy narodowi oćmi. Albo z traktatami rozbro­
jenia powszechnego, które dadzą początek nowćj 
erze arkadyjskićj szczęśliwości, albo ż taktatem zacze- 
pno-odpornego przymierza z Moskwą (?) i Austryą, który 
opór Prus bes walki pokona. Giełda się cieszy, giełda 
wierzy, giełda się spodziewa i ożywia się na nićj ruch 
znacznie. A kiedy giełda się cieszy, któżby się w na­
szym giełdokratycznym wieku śmiał smucić 1

Poważniejsze organy prasy coś jednak wcale do te­
go szalu giełdowych jubilacyi wciągnąć się nie dają. 
Temps, La Pr es se smutne stawiają horoskopy. Ten 
ostatni organ śmie utrzymywać, że „zły jest sposób, 
pragnąc uspokoić, od gróźb poczynać.“ Temps wcale 
nie na żart wojny zewnęt?znćj się obawia.

Pan Silvela, minister hiszpański, potwierdził w mo­
wie swćj, mianćj 3 b. m., fakt pobytu w Paryżu i wi­
dzenia się z cesarzem księcia Gorczakowa (?), Lkt, 
o którym tyle sprzecznych pogłosek chodziło tu przed 
kilku tygodniami.

Że porozumienie jakieś dokładne między Fran- 
cyą, Moskwą i Austryą, w celu podtrzymania cesarza 
Napoleona na tronie kosztem Prus (??) a przeciw gro- 
żącćj z Paryża powszechnćj rewolucyi nastąpiło, 
staje się coraz prawdopodobniejszćm dla umysłów naj­
bardzićj rozważnych i stronnicy rządu ogromnie zyskali 
na fantazyi.

Teraz pytanie, co rząd zrobi dnia 26 października?
Opozycya najskrajniejsza, nawet Wiktor Higo, na­

wet Rappel, już się zupełnie cofnęła. Kilku tylko 
wartogłowów jeszcze pragnie, by lewica przed tą datą 
wystąpiła koniecznie ze wspólną, lecz pisemną już tylko 
protestacyą. Zdawałoby się tedy, że rząd powinienby 
się powstrzymać od przygotowywania się z nadzwyczaj- 
nemi środkami ostrożności, przynajmnićj czynićby tego 
nie powinien otwarcie. Tymczasem chodzą ciąJe po­
głoski o zwiększaniu załogi Paryża, o rozkazie wyda­
nym kawaleryi, konsystującćj w Wersalu przybycia na 
26 bm. do Paryża, o rozdaniu policjantom rewolwerów. 
Wszystkie te pogłoski wydają mi się przesadzonemu

Pomimo wszystko, co się dzieje, Wiktor Hugo nie 
zapomina o sobie i nie przestaje być śmiesznym. Siecle 
wystąpił z pompatycznym (pompa tu dziś w modzie 
między opozycyą) artykułem, w którym oski . Wiktora 
Hugo, że na współkę z Napoleonem 
cyouizuje Francyą. Wiktor Hugo czuje się . a- j 
łem wielce zaszczyconym (sic), lud p . 
zwalniać z obowiązku robienia rewolucyi ■ 
ale rozkazuje deputowanym z lewicy, by ak • . ’i»- 
stym rozwiązali siebie sami ze złożonej pr - •' 
ności. Nazywa to „rewolucyjną moralnością.1'

PRUSY.
* Berlin, 17 października. Izba poselska rozpoczęła 

wczoraj obrady nad najważniejszym w tćj sesyi przed- 
| łożonym jćj projektem, nad nową ordynacyą powiatową. 

Projekt hr. Eulenburga znalazł tylko jednego gorącego 
obrońcę w panu Kardorffie. On i jego sfcri anicy użyją 
wszelkich środków, ażeby projekt, tak jak pr ;ez mini­
stra wniesiony został, uratowany był w zasadzie. Im 

1 mówcy, nawet z prawdziwie ministeryahego obozu

wc.de


2
wcale projektu nie pochwalali. Jest pewnćm, że nawet 

erwatyści nie prz. czynią się do przeprowadzenia 
pr. a o ordynacyi nowatowćj, przedłożonego przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Poseł Hoverbeck i towa- 

ze złożyli u laski marsz ałkowskićj następujący wnio-
,,Zważywszy, 1) że ordynacja pow wia-

d-iąca uprawnionym życzeniom "kraju musi być opartą 1 tam Twój artykuł, który mnie wzrusza, zaszczyt mi przy-
na zasadzie samorządu, wedle którego każdy pełnoletni 
obywatel, posiadający prawa obywatelskie i płacący po­
datki gminne do głosowania uprawniony być winien; 
2) że przedłożony projekt dotyka ordynacyi gminnćj o 
tyle tvlko, o ile chodzi o utworzenie organów lokalnej 
administracji policyjnćj; 3) że podział powiatów na 
okręąi gmin i dóbr sprzeciwia się rozwojowi samo­
dzielnego życia gminnego; 4) że przy połączeniu kilku 
gmin w jeden obwód urzędowy tylko wtedy samorząd 
urzeczywistniony być może, jeżeli kapitan urzędowy 
(Amcshauptmann), postawiony na czele obwodu, wyjdzie 
z wolnego wyboru połączonych w jeden obwód gmin i 
temuż przydzieloną zostanie reprezentacya, wyszła z wy­
boru tych gmin a która brać będzie udział w administracyi 
spraw gminnych; że przeciwnie podług postanowień 
przedłożonego projektu w prawie mianowania kapitana 
obwodowego przez rozporządzenie królewskie, mogącego 
być dowolnie z urzędu złożonego, upatrywać jedynie na- 
Lży organ rządu dla administracyi policyjnćj; 5) żeprzy wy­
borach da sejmiku powiatowego zamiastżtby takowe naka­
zano wykonywać przez reprezentantów gmin z równćm 
prawem głosowania, przez rozdzielenie wyborców z gmiD 
na 3 kategorye (najmajętniejszych, większych posiedzi­
cie!!, gmin wiejskich) uprawnioną zosteje różnica w do- 
tychczasowóm stanowćm rozczłonkowaniu, z równou­
prawnieniem nie zgodna; 6) że powiat powinien posia 
dać uprawnienie ukonstytuowania się sam przez się i 
wybrania swego przewodniczącego, że landratowi nato- 
rm st przy zgromadzeniach powiatowych przysługiwać 
ledynie powinny funkcje królewskiego komisarza; 7) że 
koia/.at powiatowy nie w pewnój części, lecz cały przez 
sennik wybierany być powinien; 8) że zaprowadzenie 
komitetu miejskiego przy większych miastach dla samo­
rządu szkodliwóm jest a funkcje w projekcie mu prze­
znaczone wykonywać powinny administracye miejskie; 
9) że przedłożona ordynacya powiatowa nie jest tego 
rodzaju, jaką rzeczywiście być powinna, ażeby ją można 
zaprowadzić w całśm państwie, przeciwnie ogranicza 
prowincją poznańską nie usprawiedliwionemi postano-poznanssą me usprawieOliwionemi postano- mężów komitetu nńn7vevi„n™ jm z “ ..... •przedłożonói^or^inae^'a6 T“ gradU kul zamaehu srauu f pod Ja? S /
P J ordynacyi powiatowfej stósowme do wyłusz- J w Paryżu dwadzieścia siedm razy Twoje pomieszkanie.

<> yen zapatrywań nie przez poprawę pojedynczych I Od dwunastu lat strzelasz, ażeby zrobić wyłom w oso- 
paragrafów, lecz przez przerobienie całetzo Droiektu na- bistych rządach. Piorunowałeś przeciwko marnowaniu 

dochodów skarbowych, przeciwko obsadzeniu Rzymu, 
przeciwko ekspedycyi do Meksyku, przeciwko prawu 
o bezpieczeństwie, przeciwko uciemiężaniu prasy, prze­
ciwko konfiskacyi powszechnego prawa głosowania, prze­
ciwko dyktaturze we wszystkich formach. Przyczyniłeś 
się do zniszczenia osobistych rządów cesarstwa. Byłeś 
gwałtownym, często nawet groźnym. Co do śmiałości 
byłeś czasami Katyliną; co do wymowy zawsze byłeś 
Ciceronem.

„Pelletanie, Ty jesteś w oczach cesarstwa rewolu­
cjonistą republikańskim. Ty byłeś atletą rewolucyjnćj 
prasy. Teraźniejszemu Babilonowi pokazywałeś Spartę. 
Byłeś mężnym pisarzem, opornym polemikiem. Byłeś 
meznużonym, wytrwałym, gorącym. Uczciłeś luty i wła- 
ściwóm mianem ochrzciłeś grudzień. Zasługujesz aże­
byś był na mównicy tóm, czóm byłeś w dziennikarstwie. 
Jesteś godnym wotiśó. na mńwnwii

a zej&fc z niój Dantonem

przez przerobienie całego projektu na 
stąpić może — przekazać po zamknięciu ogólnych roz­
praw projekt ten do prawa osobnćj komisyi, złożonój 
z 21 członków.“ Wniosek ten poparło stronnictwo po­
stępowe.

Dba panów pewnie dopiero w połowie listopada 
odoędzie znowu posiedzenie plenarne, ponieważ wszy­
stkie ważniejsze projekty przedłożone zostały nasamprzód 
izbie noselskićj.

Poseł Związku północno-niemieckiego w Petersburgu, 
k*. Reuss, który tu od niejakiego czasu bawił, powra a 
jutro na swą posadę.

D'ug »ść pruskich kolei żelaznych wynosi 1390 mil. 
Budują obecnie 600 mii. Koleje te reprezentują kapitał 
1000 milionów tal.

. AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 15 października. Sprawę możebnój zmia­

ny obecnego ministerstwa przedlitawskiego zaczynała 
]uz p ruszać KOresponćkeTwA awen-
ników Korespondent augsbureskiói Alle Zte Drzynusz- 1 ’“Juliuszu Simonie, jesteś popularnym filozofem i wiesz i n,e reprezentowaną w parlamencie angielskim, lecz I co filozofia po wszystkie czasy miała naimedrszeuo. co ™ Jak WP* Man w kanale św. Jerzego. własnv par-czając możebną zmianę zaprzecza jednak tym, co takową 
chcą otnieść do wpływów berlińskich i tak dalój pisze: 
„O radykalnśj zresztą zmianie gabinetu nikt tu nie mówił 
a lubo może reforma wyborcza nie uda się lub jeżeli 
się znajdzie sposób, by załatwić nieszczęsną kwestyą 
czeską, bpz nadwerężenia interesów niemieckich, cze- 
mużby dla tego mieli wystąpić z swych urzędów mini­
strowie Berger, Biestel, Plener, Hasner, Potocki? Oso­
bisty pomiędzy ministrami antagonizm nie istnieje, kwe- 
stye zasadnicze to, o które się toczy dyskusya a których 
rozwiązanie może doprowadzić do tego, że jeden Lb 
drugi członek gabinetu ustąpi, lubo wszyscy na tóm sa- 
mćm stoją stanowisku we względzie zachowania istoty 
konstytucyi. Gdyby coś podobnego było niemożebnóm, to 
Austrya w ogóle nie byłaby państwem konstytucyjnóm, 
pailamentarnie rządzonóm.“

Dz enuiki czeskie zajęły w obec ruchu ugodnego 
stanowisko wyczekujące i obserwacyjne. Narodni Po- 
krok, organ stronnictwa starych Czechów, jest zdania, 
że sytuaeya powinna się bardziój jeszcze wyjaśnić, za­
nim będzie można wdać się w bliższe układy co do 
treści preliminaryów pokojowych stronnictwa niemie­
ckiego. Tyle jednak przyznaje jui Pokrok, że ordy­
nacya krajowa z 1627 roku nie jest stósowną jako pod­
stawa do pojednania; mieszkańcy bowiem Czech obu na­
rodowości w większości swojój nadto są liberalni.

Toadomość, pisze Presse, że cesarz Franciszek 
J ózef postanowił udać się do Carogrodu i Suez, przy­
jęta została, jak nam z Paryża donoszą, w tamtejszych 
kolach rządowych z wiehu&n zadowolnieniem. Cieszą 
się, że cesarzowa me tytko z pruskim księciem następc? 
tronu lecz i z cesarzem austryackim spotka. nad L 
sporem i Nilem. Zdają się żywić nadzieję, 
książęce osobistości. — we względzie księcia Fryde­
ryka Wilnelma zdaje się to prawie być pewnćm __
obrócą powrót swój na Marsylią a tóm samćm zawadzą 
o Paryż. 1

Zresztą będą następujące osoby tworzyły orszak, 
który w podróży tój towarzyszyć ma cesarzowi: adju- 
tant yeneralny, jenerał-major br. Bellegarde, z adjutan- 
tem b rouern Löhneisem jako główny przewodnik po­
dróży adjutanci przyboczni: major baron Bechtolsheim, 
hr. Lexküil, Krieghammer, Groller; oficer ordynansowy 
rotmistrz hr. Szirmay; naczelnicy kancelaryi wojskowój 
pułkownicy Beck i kawaler Kraus i oficjaliści Falkner 
i lesarz , dyrektor gabinetu radzca stanu Braun, radzca 
dworu Vapay radzca rejencyjny Hoffmann; pierwszy 
w. ochmistrz dworu książę Hohenlohe, kanele« państwj 
hr. Beust, szef sekcji Hoffmann, sekretarz nadworny 
Braaiczauy, radzca sekcji Tesehenberg królewsko-we 

erski prezes ministerstwa hr. Andrassv’ minister han 
,0 Pice,, »ice-dmlKi Tegetthol,

.-imk i jeden adjutant; ze sztabu w. ochmistrzagdwnr^ 
sekretarz nadworny Raymond, nadworny rachmistrz 
Mayr, ofieyał nadwornego urzędu rachmistrzowskiego 
fechneer, furyer dworski Branko i dwaj lekarze.

Wice-admirał Tegetihoff i kapitan liniowy Auern- 
bammer i kapitan fregato wy Funk udali się już do 
dróży cesaiśkiój.11" °krSty W°jenBe’ PKezDaczofle d« P<>

,, p francya.
r, w /d-z7Jm * psz IZIernika- Ważne nastąpiło i śmiało
dem dei mnS^ri SUüOwcze rozstrzygnięcie pod wzglę- 

... lonstracyi, proponowanój na dzień 26 b m Hu­
gonowie, ojciec i syn, i dziennik Rappe! oświadczyli

się przeciwko agita cyi w celu doprowadzenia do skutku 
pierwiastkowego przez posła hrabiego Kératry zaleca­
nego planu. Rappel bowiem ogłasza następujące pi­
smo swego patrona: „Do pana Ludwika Jourdan, reda­
ktora Siècle. Bruksela, 12 października 1869. Mój 

gi i stary przyjacielu! Przynoszą mi Siècle. Czy-

nosi i równocześnie mnie w zadumienie wprowadza. Po­
nieważ mi udzielasz głos, przeto zabieram go. Dziękuję 
Ci, że mi dajesz sposobność, ażebym położył koniec 
wątpliwości. Po pierwsze, jestem tylko prostym czytel­
nikiem dziennika Rappel. Sądzę, iż dosyć wyraźnie to 
wypowiedziałem i że nie będę potrzebował powtarzać 
się. Po drugie, nie doradzałem nigdy, ażeby w dniu 26 
października miała się odbyć demonstracya narodu, i nie 
doradzam.. Pochwalałem zupełnie dziennik Rappel, 
kiedy tenże żądał od reprezentantów lewicy wydania 
aktu, do którego Paryż miał się przyłączyć. Rappel 
domagał się wyraźnie pokojowćj i bezbronnćj detnon- 
stracyi ludu, jakie się odbywają w Londynie, jaką od­
było sto dwadzieścia tysięcy Fenianów przed trzema 
dniami w Dublinie. Lecz, jeżeli się lewica powstrzy­
muje, natenczas i naród powstrzymać się powinien. Lu­
dowi zbywa na punkcie oparcia. A zatćm nie powinno 
być demonstracyi. Prawo jest po stronie narodu, siła 
po stronie rządu. Nie dajmy rządowi sposobności uży­
cia siły przeciwko prawu. Nikt nie powinien w dniu 26 
października wyjść na ulicę. Co się jednakże faktycznie 
z sytuacyi tój pokazuje, to jest zniesienie przysięgi. Uro­
czyste oświadczenie reprezentantów lewicy, że się wobec 
narodu zwalniają z przysięgi, ten jest prawdziwy wynik 
przesilenia. Moralny i rewolucyjny wypadek. Z umy­
słu zestawiam te dwa wyrazy ze sobą. Niech się naród 
powstrzyma a szasopoty są ubezwładnione; niechaj re­
prezentanci przemówią, a przysięga jest zniesiona. Oto 
moje dwie rady, a ponieważ się o mojóm zapatrywaniu 
dowiedzieć chciałeś, daję Ci je niniejszóm. Jeszcze 
słówko: w dniu, w którymbym radził do powstania, sam 
się stawię. Lecz tym razem nie radzę go! Dziękuję 

. za wymowne Twoje odwołanie się. Odpowiadam na 
me nn prędee i ściskam Ci rękę. Wiktor Hugo “

W komentarzu, jaki pan Karól Hugo do tekstu 
swego ojca daje, wypowiedziano do posłów z Paryża:

„Juliuszu Favre, jesteś wielkim geniuszem. Tyś był 
w dniu 2 grudnia jednym z owych pięciu bohaterskich

co filozofia po wszystkie czasy miała najmędrszego, co : ma wyspa Man w kanale św. Jerzego, własny par-
jćj jest wzniosłą śmiałością. Ty napisałeś „Robótnice“. ' 1 'meDt’ dod.any . do boku gubernatora. W parlamencie 
Rozszerzyły one socyalne prawdy pomiędzy ludem. Je- = tym odbywają się obecnie sceny

czą nieświadomości czy nędzy, dotknąłeś wymownie a 
kwestyi tych załatwienie zawdzięczać Ci będzie niespo­
dziewane światło. Należysz do rewołucyi francuskiój, 
jeżeli nie przez pociski działowe, to przez efekt światła 
i mógłbyś należeć do każrićj konwencyi, która z Robe- 
spierem wymierzałaby zamach, lecz która do Condor- 
ceta należy.

„Gumbetta, Tyś dokonał czegoś wielkiego, przy 
czóm w jednym dniu stałeś się popularnym. Rzuciłeś 
w przybytek prawa piorun słuszności. Wzniesiony na 
grobie Baudina, nie tyłeś bronił ileś oskarżał. Spra-

rzeczypospolitój francuskiój, kiedy ją stawiono prz-M
szrankami despotyzmu i Tyś śr:-1 Ł ......... ’
z roku 48, tój sieroty z roku 89
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szrankami despotyzmu i Tyś śmiał bronić tój wdowy j poprzerywane i dla tego

p rnlził QQ i _i . ® .

«ÄÄÄÄ i SÄÄZÄ-S 1 St nizi • * Przpci4c linią obsaczających ich nieprzyja 
i ciot, jeżeli uważać będą, iż się w mieście już utrzymać 

nie mogą. W Paryżu mówiono o otwartym rozbracie 
pomiędzy unionistami i progresistami (pomiędzy Serra- 
nem a Primem) ; w Londynie natomiast uważają powsta­
nie za przytłumione. Książę Montpensier, który jeszcze 
ciągle pewną rolę odgrywa w rozruchach nieszczęśliwego 
krajn i agituje ze stronnictwem, tek nażwanóm „prywa- 
tnem na którego czele stoi ograniczony dosyć admirał 
lopete, przeniósł był w zeszłym tygodniu swoję rezy­
dencją na zamek Santelmo w Sewilli; w ostatnich zaś 
dniach powrócił z pospiechu do San Lucar do swojój 
iamilii. Jak się zdaje, powstanie republikańskie dopo­
może przynajmniój powstaniu na wyspie Kubie; utrzy­
mują bowiem, że amerykański jenerał Siekier miał 
otrzymać od rządu hiszpańskiego zapewnienie, iż tenże 
stanowczo się zdecydował kolonią tę oddać, i że chodzi 
]edyw zg°dzen*e się na warunki.

w JSaragosie rzeczywiście musiała być mor­
derczą. Wojska regularne odparto po kilka razy; były 
one zmuszone pojedyńczo szturmować każdy dom, w któ­
rym się powstańcy osadzili i bagnetem zdobywać liczne 
barykady w wązkiój dzielnicy miasta San Pahlo. W za­
łamie, jaki najszersza ulica w owój dzielnicy tworzy, 
wspierał republikanów morderczy ogień z przyległych 
domów, podczas kiedy inni walczyli za barykadą, zbu­
dowaną podług wszelkich reguł sztuki. Przez kilka gq- 
dzIQ strzelano z dział do tój pozycyi republikanów; 
trzeba było zburzjć kilka nowych domów, ażeby zdobyć 
bagnetem tak silnie bronioną barykadę. Tu podobno 
poległ deputowany Soller; podług innój wersyi mieli go 
zamordować we więzieniu jego właśni stronnicy. Auten­
tycznym faktem, który dowodzi, jak daleko Aragończycy 
posuwają swój fanatyzm polityczny, jest następujące 
zajście: Młody ochotnik wolnośei udał się na miejsce 
przez władzę do oddawania broni przeznaczone, lecz

łeś blade twarze deportowanych w Cayennie. Tyś doznał 
nienawiści niegościnnych monarchii. Tyś słyszał owo vae 
yictis. Tyś miał chwałę wielkich klęsk. Zanim zosta- 
łeś świetnym trybunem dziś, należałeś do zwyciężonych 
i miałeś udział w owóm wzniosłóm przekleństwie wy­
gnania, które dziś wieńczy siwe włosy Barbé’go.

„Juliuszu Favre, Pelletanie, Juliuszu Simonie Gam­
betta Bancelu dziś jesteście lewicą, jutio możecie być 
przysięgęl“Sl0W° d° teg° wyRtarcza: złamcie Waszę

Do listu Wiktora Hugo zauważa Temps, iż dora- 
zauy przez mego środek nie jest praktycznym; wtedy- 

by on mmi jedynie pewną doniosłość, gdyby nosłowtePOleCaD^’ dali 'e I Pp°rXi
coá^SSn:agS prYw'êz'U?- Lecz oni orzekli całkióm

obsteie^za^mJnct2026 J6St ledynym dziennikiem, który
ODStaje za demonstracyą w dniu 26 bm

wstęgęlegii Worowi rUmUÓSkiemU KaroIowi wielk*
nasteoute8enCan!^rAaOSaSza 0 podróży cesarzowój co 
sarzowaJ francuska października wieczorem. Ce-
r Pogoda DieknPa y iła ° g°dzinie 3 z P°łu' 

które Fudały™ tAWlecéj ,n,ż. dwadzmścia bacików, 
j i r f k spotkanie, odprowadziło ia
LP± wS ft V’“ Boi’
wybrzeże ; »»zjstkie okrjl“ wj.lK^’S^Ces“ 
rzowa powitaną została licznej saiw{mi artyLi wi­
dok, jaki przedstawiał Bosfor, był cudowny. Kiedy L’A - 
gle przybył me diJeko pałacu Beylerbev sułtan na 
wspaniałym statku (ci.ïque), umyślnie zbudowanym dlî 
cesarzowój, przybył na jój spotkanie i odprowadził ją 
do swego pałacu. Cesarzowój przedstawiał sułtan wy­
sokich dygnitarzy Porty. Tego wieczoru odbył sie wielki 
obiad w pałacu Bechiktache. Cały Bosfor był iluminowany“. ^Uroczystość esl? iIumiU°- oddał. Wolę umrzeć, niż broń zło^
miedzy Indn .Iia- .r.8dość P*“0-!® P°* 1 zaw,0,łał’ d?_był z zanadrza długi nóż i przeciął sobiemiedzy ludnnńem- zatmdnipnia „7 , pouuje pu- uuuyr z zanadrza aiugi noz i przeemł sobie
wieszono  T a Tum nip nnwiaPHoW:5Zeckn? wszędzie za- ; gardło. W ibi rozstrzelano w tych dniach dowódzce j oę»u*vvjcrvum po ap. nogierze jKaczjnsKim o opust
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celu politycznego, ani w kwestyi chrześcian w Palestynie, nieważ większość jego oddziału przeciwko nie 
czyć się miała. Deputowani Paul i Sakoeti 

nie r 
się do Gi

ani w kwestyi egipskiéj ; Francya ma swoich reprezen- .
tanlów u Wysokiój Porty na to, ażeby ci prowadzili jój j w górach, dokąd się byli schronili, 
interesy. La Turquie dodaie, że rząd otomański ko- ' bezpiecznymi, usiłują przedostać się __ „.. 
rzjstać będzie z tój sposobności, ażeby wywdzięczyć się ’ Plan wysadzenia w p »wietrze pięknego most 
za świetne przyjęcie sułtana w Pariżu i żeby zadoku- i ści Madrytu na ki lei do Aranjuez nie powiód
Tli P.l 1 t.O •* C »v,\r»n*eklm L 1_Ł l • , ta ..,4 L „ t - l i • ,mentować sympatyeswe do monarchini kraju, który jest 
jego najdawniejszym sprzymierzeńcem.“

ANGLIA.
Jesień tegoroczna jest w ogóle bardzo przyjemną 

z tój strony kanału, a powracający ze wszystkich stron 
podróżni, co lato przepędzili dla rozrywki Da kontynen­
cie, znajdują, że stolica nie jest jeszcze tak nieprzy­
jemną, lubo każdy prawie dzień mgłą się zaczyna. Ale 
tśż mgły te. nie są jeszcze z rodzaju tych, co tu nie raz pó- 
źnój jesieni robią z dnia noc, lecz są białawo szare jak 
niezwyczajnie wielka mgła na kontynencie, a dopóki 
kolor jćj nie zamienia się na ciemno szary, bronzowy 
lub ostatecznie czarny, uważa mieszkaniec stolicy an- 
gielskiój rzecz całą za jako tako jeszcze znośną. Prócz 
innych członków rządu wrócił już pan Bruce, minister 
spraw wewnętrznych. Dla każdoczasowego dzierzyciela 
tói godności wielkióm jest nieszczęściem, że mu przy­
sługuje prawo ułaskawiania i że od czasu do czasu 
ustąpić musi lub oprzeć się naciskowi opinii publicznój. 
I jedno i drugie jest nader nieprzyjemną rzeczą, gdyż 
zawsze pociąga za sobą niepopularność. Pan Bruce 
szczególnie w nader niepomyślnym czasie objął urzędo­
wanie swoje, gdyż Irlandczycy są największymi w świę­
cie agitatorami, a ile razy chodzi o dpmonstracye lub 
opór przeciw rządowi, zawsze najchętniejszą do tego 
okazują gotowość. Dniem i nocą nadchodzą teraz tele­
gramy o licznych mityngach, nalegających na rząd, aby 
uwolnił uwięzionych Fenian a gabinet nie zdecydował 
się jeszcze, jak sobie w sprawie tój ma postąpić.

Podobny mityng odbyć się miał, jak już donosiliśmy 
przed kilku dniami, w Dublinie, w niedzielę dnia 10 
ra. b. Zadowolnić on musiał w najwyższy sposób tych, 
co się jego zwołaniem zajęli, bo wedle bezstronnego 
obliczenia żebrało się przeszło 40,000 ludzi. Mityngowi 
przewodniczył p. Butt, który stósunkowo beznamiętnie 
na nim przemawiał. Dziękował on z niejaką ironią po­
licji, że zakazała pnjedyńcze ulicami pochody, pr-ez co 
zgromadzenie stało się liczniejszym i więcćj skupionćm. 
Członek izby niźszój Moore podał pierwszy wniosek, 
aby oświadczono, że wypuszczenie więźniów politycznych 

I zadowolni i uspokoi lud. Duchowny katolicki imieniem 
Leyęrett podał drugie oświadczenie, że nieustające wię­
zienie politycznych więźniów, zadające gwałt uczuciom 
ludu irlandzkiego musi wzniecić największe niezadowol- 
nienie. Niejaki O’Donnell, przewodniczący stowarzysze­
nia handlarzy, motywował trzecią rezolucyą, wedle któ-
rój • • • ...................................
wi
cye te z sobą, przyznać trzeba, że dokumentują brak 
zastanowienia, tak właściwy irlandzkiemu ludowi, lub 
niedbałość o prawa logiki; bo w różnych częściowo wy­
razach mieści się taż sama treść — są to identyczne 
sądy, które powstały z igraszki pojęć. Na zakoń­
czenie przeczytał przewodniczący prośbę do p. Glad­
stone, którą jednogłośnie przyjęto. Stowarzyszenia rze­
mieślnicze obeszły następnie w porządku miejsce zebra­
nia a o 4 godzinie zakończył się mityng bez nadwerę­
żenia czómkolwiek spokojności publicznój.

Wyspa Jersey, największa i najbardziój na połu- 
— ' dnie pol.iinnn. kanale, licząca 57,000 mieszkańców 

j mówiących narzeczem zepsutóm normausko francuzkićm’

ii „lud irlandzki ' przyjmi, uwilnieni. '»¡eźnid. jak» ' í,™."“ ,*ÄÄ P±“S ("ta 
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spłacenie długu, 10,000 funt, wynoszącego.

U królowy w Balmoral, gdzie zabawi jeszcze do
pierwszych dni listopada, znajduje się teraz z kolei 

ę Argyll, sekretarz stanu dla Indyi. Powietrze 
zresztą w szkockich okolicach górskich jest już zupeł­
nie zimowe a góry okryte są śniegiem.

HISZPANIA.
, * Powstanie republikańskie dotąd nie przytłu­

mione; Walencya jeszcze w dniu 15 bm. była całkićm 
w posiadaniu powstańców, pomimo, że telegramy ma-

W około miasta w dalekióm półkolu koleje żelazne są 
poprzerywane i dla tego dla jenerała, dowodzącego ar­
mią rządową, trudno było otrzymać posiłki tek wcze-

ten jest obecnie ohsadzony przez wojsko.

Telegramy.
Paryi, 17 października. Constitutionnel do­

nosi, że jest upoważnionym do oświadczenia naiformal- 
niejszego, iż cesarzowa nie uda się do Jerozolimy.

Paiyi, 17 października. Journal officiel ogła­
sza opis wypadków w Aubin, w którym dowodzi, że żoł­
nierze dopiero w skutek gwałtownego natarcia dali ognia, 
by nie być rozbrojeni. — Constitutionnel oświad­
cza, że wieści o modyfikacji gabinetu nie mają pod­
stawy.

Florencja, 16 października. Minister skarbu hra­
bia Cambray Digny podał się, jak zaręczają, do dy­
misji.

Bari, 16 października. Pruski książę następca tro­
nu, który wczoraj przejeżdżał przez Rawennę, przybył 
tu dzisiaj a przez ludność sympatycznie przyjęty został. 
Jutro uda się książę do Brindisi, zkąd popłynie na wy­
spę Koifu. Miasto świetnie iluminowane.

Madryt, 15 października. Arcybiskup Walencyi 
i wielu poważnych mieszkańców stawiało się wczoraj 
u jenerał-kapitana za powstańcami. Ostatni zwołał ra­
dę wojenną, na którćj podtrzymywano uchwałę, ażeby 
powstańcy zdali się łaskę lub niełaskę.

Madryt, 16 października. Dziś uderzą na Waleu- 
cyą, jeżeli powstańcy poprzednio nie poddadzą się bez­
warunkowo.

Madryt, 16 października. Kortezy zawiesił}' na pe­
wien czas swe posiedzenia.

Madryt, 16 października. Powstańcy w Walencyi 
poddali się po kilkogodzinnój tylko walce bezwarunkowo 
a wojska rządowe zajęły miasto.

Madryt, 16 października. Kortezy odroczyły swe 
posiedzenia, dzień ponownego zebrania dotąd niewiado­
my. — W Teruel przywrócona spokojuość. Wycieczka 
powstańców z Bejar odpartą została przez wojska rzą­
dowe. W Cnrogne miały miejsce małe niespokojności. 
Porządek jednakże natychmiast przywrócony został.

Londyn, 16 października. Stan lorda Derby nie 
polepszył się i nie pozostawia wiele nadziei wyzdro­
wienia.

Carogród, 15 października, po południu. Cesarzowa 
Eugenia przyjmować będzie jutro ciało dyplomatyczne 
i najwyższych urzędników. — Pruski książę następca

Dolma-Bagdsche.
Rio de Janeiro, 23 września. Izby odroczyły swe

posiedzenia do 30 września; prawdopodobnie zmienio­
nym zostanie skład gabinetu,

Paragwaj, 5 września. Viłiarica i kilka innych 
miast poddało się rządowi prowizorycznemu i wezwało 
jego pomocy. Ze wszystkich części kraju udają się mie­
szkańcy, znajdujący się w największój nędzy, tłumnie do 
Assumpcion. — Przeciw marszałkowi Lopez, znajdują­
cemu się jeszcze w St. Estanislaus. wyruszył korpus eks­
pedycyjny.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, 18 października. Niektóre inspirowane or-

dnli -7.Z. i • J i a . , oczeauje lepszfeii aoli Zaczęły więc udowadniać, jak niebezpieczna jest rzeczą 
i ,Dat?.nY °^J konwencyi. Otóż co pod tym względem pisze znana

berlińska P ost: ,,Co bez wątpienia hrabia Bismarck przewidział 
| kiedy ustąpił przed parciem liberałów i zdecydował się na znie­

sienie konwencyi kartelowej z Miskwą istniejącej, już" nastąpiło, 
i zapewnie rychlej niż się mógł spodziewać, jeszcze bowiem 
ugoda ta nie ustała (! ?), a już mieszkańcy prowincyi nadgranicz­
nych wyobrażają sobie w najczarniejszych kolorach itrach przed 
wpadaniem moskiewskich zbiegów, i dzienniki tak niemieckie jak 
polskie (Jest to fałsz bezczelny. Przyp Red. Dz. Pozn.}, doma­
gają się głośno i koniecznie nowego układu, któryby nadgraniczne 
prowineye ochronił od niebezpieczeństw, jakie im -różą przez 
wtargnięcie moskiewskiśj i polskiój hołoty (GesindeP, Że hrabia 
Bismarck, drażniony demonstracyami w izbie poselsk j, opierając 
się wznowieniu konwencji kartelowój, nic innego nie prn iuł i nie 
oczekiwał, jak, żeby odnośne prowincje same gu prosiły o od­
nowienie owego lub przynajmniej podobnego układn, zdaie sie 
całkiem potwierdzać “ Tendencya tego artykułu każdemu newnie 
jest jasna.

— * Od pana dra Zlelewlcza otrzymujemy pismo na­
stępujące:

.,W sprawie „„Oświadczenia*^“ zamieszczonego w nrze 238
Dziennika pozwalam sobie dodać co następuje: Aby wyjaśnić 
brak mego udziału w tjm kroku Szanownych kolegów moich, 
oświadczam, iż tak na formę całego aktu, jako i na treść pierw­
szego jego ustępu z tej przyczyny zgodzić się nie mógłem. iż, 
odmienne snąć od mych Kolegów o publicystyce mając wyobraże­
nie, w inkryminowanem piśmie ani niczyjej osobistej obrazy a 
tem bardziej wycieczek przeciw „„całym społecznościom““ dopa­
trzeć się nie mógłem. Jeżeli zas „ „Oświadczenie““ podyktowała 
obawa, by podobnem rzeczy traktowaniem przyszłego zjazdu w 
Poznaniu na szwank nie narazić, to i przeciw temu oświadczyć 
się muszę, bo jestem przekonany, że, jeżeli nasze doroczne zja­
zdy wynikły z poczucia potrzeb naukowych naszego spółecz eń- 
stwa, krytyka, czy to dziennikarska, czy fachowa do ich rozwoju 
tylko przyczynić się może, O dobrą sprawę zresztą 3byt. sie 
nie lękajmy, bo ona sama sobie toruje drogę.

Dr. Zielewicz. “
— * Dziś w rocznicę urodzin JKWysokości księcia na- 

Stępcy tronu pruskiego powywieszano na gmachach rzą lowych 
chorągwie Książę skończ»ł dziś lat 38.

— * Mniemany książę M., który tych dni przebywał 
w Poznaniu, nie czekając, by go kto odwiedził pod numerem 31 
w Bazarze, któremuby mógł wskazać owego , zacnego obywatela“ 
tutejszego, znającego go od dziecka (zobacz nr. 236 Dziennika' 
nie czekając dalej, aby „autor paszkwilu“ dał mu sie > oznać 
osobiście, opuścił cichaczem już w piątek rano (zatem dzień po 
wydrukowaniu»swej odezwy) hotel, kazawszy się odwieść na po­
cztę, zkąd niewiadomo, dokąd się udał.

— * Nauczyciel starozakonny p. Igel został reskryptem 
król, rejencyi usuniętym ze szkoły średniej

— * W korespendeneyl rzymsklój Kraju z dnia 8 bm. 
rin^»i«n’7!oUtySklWania’ że „Pismo, uchodzące za niepodległe 
i powszechnie szacowane w kraju, nie raczyło wspomnieć o spra­
wozdaniu sędziwego O. Michała Dąbrowskiego, prowineyała 
Bazylianów, z postulatury kanonizacyi ś. Józafa'a Kuncewicza“,

I jasKoiwiek takowe przesłane mu zostało. Otóż odpowiemy na ten 
?a.rzli;’,£e rzeczywiście otrzymaliśmy rzeczone sprawozdanie i chę­
tnie bylibyśmy je pomimo jego rozwlekłości ogłosili przez wzgląd 
Da Fzccz sani4 ’ ua Szanownego i zasłużonego sprawie autora, 
gdyby dokument ten nie był przepełniony zaczepkami rozlicznyi h 
osobistości. Nie wiedząc, o ile takowe są usprawiedliwionemi i nie 
chcąc wywoływać rozdrażnienia lub nowej polemiki, uznaliśmy za 
stósowne sprawozdanie O. Dąbrowskiego, dotyczące zresztą głó­
wnie spraw kościelnych, przesłać kompetentnemu w nich pi­
smu, tj. Tygodnikowi Katolickiemu,który go wszakże z tych 
samych co i my, jak się zdaje, powodów w łamach i - ych nie 
pomieścił.

— * Landrata powiatu szubińskiego pana Roohl iza mia­
nowano na dalsze trzy lata dyrektorem stowarzyszenia iubiszyń- 
sko-bydgoskiego meloracyjnego.

. — * Od kilku lat toczący się proces tutejszego n. ? -tratu 
przeciwko spadkobiercom po śp. Rogierze Raczyńskim o opusz­
czenie mieszkania przez nich nżytkowanego w gmachu biblii.



3
gistratn. Wnuk zatćm hr. Edwarda,1 fundatora biblioteki, będzie 
zmuszony opuścić pomieszkanie w gmachu przez dziada swe- 
<o wybudowanym. Nieboszczyk się nie dojrząt w dokumencie 
sekcyjnym, nie spodziewając się może, że za jego dobrodziejstwa 
' tei? ?R, , Poton,kowie jego wynagrodzeni zostaną, iż ich
- tych kliku komnat, które dla nich były zarezerwowane, wy­
rzucą. Oby to za przykład dla wszystkich posłużyło, którzy ro- 
cią tun acye, podczas kiedy naród w anormalnym znajduje się 
stanie, bo mysi ich łatwo zwichniętą być może, jeżeli się należy­
cie me zastrzegą. » ■» j

~7 * Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 19 paździer­
nika r łotra z Alkantary; w kalendarzu słowiańskim Zie­
mowita błogosławionego. Wschód słońca o godzinie 6 minut 
31, zachód o godzinie 4 minut 58.

..„P“14.19 października 1454 Toruń do Korony wcielony. 
7, bołd mistrza krzyżackiego. — 1595 bitwa z Tatarami 

pod Cecorą. — 1706 bitwa pod Kaliszem. — 1767 traktat z Mo­
skwą i akt formy rządu. — 1813 Józef Poniatowski ginie Dod 
Lipskiem.

. — * Z świata artystycznego. Zima się zbliża a z nią
najwdzięczniejszy sezon dla teatru. W Krakowie znajomi nasi ar­
tyści, pod przewodnictwem pani Hoffmann i pana Rapackiego 
z zwyklém występują powodzeniem, wzbogaceni nabytkiem pani 
■ arżnickiej z Warszawy. — W Warszawie scena teatru rozn.ai- 
•ości, ogołocona teraz z komedyi, które dla dogodzenia licznym 
•-wolenuikom p Modrzejewskiej, przedstawiane są na wielkiej — 
ziczyna się wzbogacać utworami z lirycznéj i choroograficznój 
dziedziny. Do dawniój już przeniesionego na nią ,,Flisa“ Mo­
niuszki, przybędzie tam również „Verbum nobile“ tegoż kompo- 

i-.ra. , Nie dawno temu przedstawiano na niej dwie operetki : 
Małżeństwo przy latarniach“ i „Załogę okrętową“ oraz divertis­

sement tancerskie a obecnie jest mowa o przetranzlokowaniu 
tamże i „Cyrulika Sewilskiego“, który zresztą mieści- się był już 
w tych ciasnych ramach, w czasie pobytu w Warszawie pierwszói 
trupy włoskiej do której wchodzili; pani Assadri, tenor Casti- 
gjano, basista Torre i inni. Z dnie.n 28 grudnia rozpoczną się 
w teatrze wielkim przedstawienia opery włoskiej i trwać będą 
przsz trzy miesiące; w dwóch pierwszych śpiewać będą : prima 
d°“; z ¡otta J Bæstry Marchisio i panna Benati; te
. orzyści: pp. D Azulla i Marin, baryton Rota i basista Delatorre; 

™n’•“ zn Pant Artôt i panna Renati, panowie Ca-
( , Mann, Padilla i Bossi. W repertoarze tegorocznego sezonu 

uruoa włoska zapowiada trzy nowe w Warszawie opery: , Hra­
biego Ory Rossiniego, „Pardon de Ploermel ‘ Meyerbeera i „Saf-

facinie?®- — Podług Birż. Wied., nowy skład truoy opery 
WiOSüê) w Petersburgu został także już ogłoszony. Do składu 
tej trupy należeć będą następujące osoby: pierwsze śpiewaczki: 
panie Adelina Patti, Fricci, Volpini, Trebelli (kontr-alt), Karo­
lina Marchisio, Barbara Marchisio, (kontr-alt, na kilka przed­
stawień) ; druga śpiewaczka panna Dal-Anese ; pierwsze te­
nory: pp. Mario, Kamponi, Bettini, Kalzollari; drugie tenory- 
pp. Rossi, Paltrinieri; pierwsze barytony: pp. Steller, Gassier 
Meo, Graziani; pierwszy bas p. Bagagiollo; pierwszy bas buffo p’ 
Zucchim; drueie basy: pp. Fortuna, Boni; dyrektor orkiestry p 
Vianesi; reżyser główny p. Garris; reżyser p. Ferrero. Pani 
Lucca, z powodu choroby, nie może przyjechać do Petersburga 
na sezon tegoroczni. — W Monachium została przed kilku tygo­
dniami pnraz pierwszy przedstawiona opera Wagnera „Złoto 
Renu (Rheingold). Z głosa kilku o niej sprawozdawców wnieść 
można, że dzieło to podobne jest do poprzednich dzieł tego sa­
mego autora i kompozytora: zbyt jest rozwlekłe, mało w niém 
melodyi a raczój melodya głównie jest deklamacyjna, jakby reci- 
tatiYo a część intrumentalna pomimo prześlicznych efektów, 
grzeszy przeładowaniem pomysłami i nieupoważnioną przez este 

muzyki pretensyonalnością do znaczenia i wypowia­
dania idei i przedmiotów. Tercet kąpiących się nimf Renu jest 
prześlicznymi może ze wszystkich pięknych miejsc opery najpię­
kniejszy. Wystawa opery bardzo wiele wymaga od maszynisty 
i uekoratora ; jeśli się dobrze powiedzie, ożywia nieco przydługie 
i prz,ynucne dzieło.. W ogóle w operze téj są miejsca okazujące, 
żs żałować należy, iz ideał muzykalnego dramatu, za jakim upę 
izs _.ę p ogner, przedstawia się mu w nieponętnej formie, i że 
prawdę deklamacyi zwyczajnej autor za pomocą deklamacyi mu 
sycznej chca oudać. Prawdziwój opery się wyrzeka a do pra­
wdziwego dramatu dobrać się nie może.

roku w Niemczech i we’ Włoszech. Z mapami i planami, 
newa, 1868. 80, 218 str. 1 tal. 20 sgr.

. Bawia Wincenty. Krótka gramatyka polska Wy­
daniec, warte pomnożone i poprawione. Warszawa, 1868. 8o m'i- 
nori 158 str. ’
lin Casimir. Ein Volk von fünfzehn Mil­
honen Seelen welches von der Geschichte vergessen worden ist. 
Fine Petition an den französichen Senat. Aus d. Französischem 
ins Deutsche übersetzt mit einem Anhänge und Bemerkungen von 
Charher v. Steinbach. Berlin, 1869. E. Bock. 8o 32 stronnic 
lu sgr. ’
, a Ę^jelski Mia8to Kazimierz i bndowle

akademickie w tóm mieście. Kraków, 1869. Autor 8o, 136 str. 

Bkielski Eustachy. Krótka wiadomość o archi-
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nerllMu«a 16 października ;869.
KróL jeneralna dyrekcya loteryi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
P«ZCiglt)d bibliograficzny piśmiennictwa polskiego.

Miesiąc: sierpień i wrzesień.
BSnynmił. Sen odrodzeń1». Poemat. War­

szawa 1869. Druk Czerwieńskiego i Sp., 8o, 36 str. 15 sgr.
Bücfi A. Seminarlehrer am königl. Schullehrer-Seminar 

zu Posen. Kleine Schulgeographie. Heimatskunde der Provinz 
(Grossherzogthum) Posen nebst einer Specialkarte. Schleswig 
1869. Verlag der Schulbuchhandlung. 8o, 19 str. 6 sgr.

Benrtet' Piof. Dr. Joseph. Geschichte der phiiisophi- 
schen und theologischen Studien in Ermland. Festschrift des 
königl. Lycenm Hosianum zu Braunsberg zu seiner fünfzigjähri­
gen Jubelfeier, sowie zur Erinnerung an) das dreibundertjährige 
Bestehen der Hosianischen Anstalten überhaupt. Braunsberg 1868. 
Peter. 4o, 178 -tr. 2 tal.

Bencenntn Ccllini, życie złotnika i rzeźbiarza, 
przełożył z włoskiego Hieronim Feldmanowsbi. 2 tomy, Poznań
1868. J. K. Żupański w komisie, 8o, tom I XI i 325, ÍI 452 str.
2 tul. 20 sgr.

Biblioteka Inaotea. Poznań, nakład M. Leit-
gebra, 12o.

Mieczysław z Poznania. Połączenie Litwy z Polską na 
pamiątkę trzechsetletniój Unii Lubelskiój napisał. 1869, 82 str. 
Kartonowane 5 sgr.

Biblioteka Kwlotea Boiska. Paryż. Księ­
garnia Luxemburgska 32o.

Zeszyt 57. Górecki Antoni. Bajki, 56 str. 2’/a sgr.
„ 58—59. Goszczyński Seweryn. Noc belwederska.

47 i 68 str. 5 sgr.
Biblioteka Mrótcki. Lwów. Nakład wydawnictwa

Mrówki. 12o.
Tomik VI. Pług Adam. Sroczka. Obrazek zaściankowy. 

110 str. 7’/, sgr.
Tomik VII. Jeż T. J. Ustęp z dziejów Słowian bałkań­

skich. Powieść historyczna. 212 str. 12 sgr.
Tomik VIII. Wołowski Ludwik. Praca dzieci po ręko- 

dzielniach przełożył z francuskiego L Tołoczko, 32 str. 2 sgr.
Tomik IX. Mazurkiewicz Wincenty. Demokracya polska 

i jej przeciwnicy. Wydanie drugie. 128 str. 6 sgr.
Biblioteka procesóte kryminalnyck^izy- 

ätkich narodów. Warszawa. L. Grossmann, 8o.
T?? U" Om7,k' sądowe. Poczta Liońska. Józef Lesur- gnes. 159 str, 10 sgr.
Botlsiantoteic» B. S. Rodzina konfederatów (Jó­

zef i Kazimierz Puławscy). Pan starosta warecki i pan marsza­
łek łomżyński. Obrazki historyczne. Lwów 1869, Karól Wild. 
8o, 86 i 375 str. 1 tal 22’/, sgr.

Buława Brnest Piołuny. Poezye. Drezno 1869. 
J. I, Kraszewski. 16o, 133 str. 25 sgr.

Bylicki Wiktoe. Kilka gawęd i przepisów poży­
tecznych oparty« h na długo etniój pracy i doświadczeniu, zastóso- 
wanych do małych i wielkich gospodarstw wiejskich. Kraków,
1869, 8o, 40 str. 10 sgr.

Ćeiina & Oeelca. Pieśni powstańcze z r. 1863 z mu­
zyką zebrane i ułożone. Lwów, 1869, Autorka. K. Wild w ko­
misie, 8o- 16 str. W ozdobnéj okładce 15 sgr.

CkaMejcsiycy lwowscy. Przedruk z Tygodnika 
Katolickiego. Poznań, 1869. Nakładem Redakcji, w komisie M. 
Leitgßbra, 8o, 14 str. 2 sgr.

Chlebowski Stanisław Dr. wyższój szkoły real- 
néj i miejskiej szaoły przemysłowój we Lwowie, b. prof. matema­
tyki i fizyki przy gimnazyum w Tarnopolu. Fizyka dla szkól 
wyższych gimnazjalnych i realnych. Z 455 figurami w tekście. 
Lwów 1870. K. Wild. 8o, 612 str. 2 tal. 20 sgr.

Bąbeowski Jarosław. Krytyczny rys wojny 1866

— * Gazeta Lwowska z dnia 13 bm. pisze:
Dnia wczorajszego odbyło się w wielkiej sali Zakłada na­

ród lm. casollćskloh doroczne, pnbllczne posiedzeale tegoż 
instytutu. W gronie licznie zebranych słuchaczów zajmowali 
pierwsze miejsca szef namiestnictwa p. Possinger-Choborski, mar­
szałek krajowy książę Leon Sapieha, prezes wyższego sądu kra­
jowego p. Komers, były zastępca kuratora c. k. radzca namiest­
nictwa hr. Maurycy Dziedi szycki, prezes Towarzystwa nauko­
wego krakowskiego dr. Majer i wielu innych dygnitarzy, posłów 
i uczonych. Posiedzenie otworzył kurator książę Jerzy Lubomir­
ski obszerną i piękną przemową do publiczności W przemowie 
tej, pełnej wzniosłych myśli a ujmującój słuchaczów serdeczną 
szczerością, wyłuszczył książę kurator najprzód jak pojmuje 
ustawę Ossolińskiego, która poleca kuratoryi zakładu zdawanie 
corocznie na publicznych posiedzeniach sprawy z czynności swo­
ich następnie wspomniał z należną czcią o ś. p. cesarzu Fran­
ciszku, który akt fnndacyi zakładu imienia Ossolińskich sankcy- 
onował i wynurzył wdzięczność panującemu nam obecnie cesa­
rzowi Franciszkowi Józefowi, który, użyczając zakładowi zawsze 
swojei najwyzstej opieki, rozstrzygnął w końcu długą i trudna 
sprawę związanej z instytutem Ossolińskiego ordvnacvi Przewor-SKîej 1 W X -»vzys»»»Ław——T--------- - . J

znaczonój, oddał kuratoryi. Dalej zdał książę kurator w ogól­
nych zarysach sprawę z czynności swoich, pozostawiając szcze­
góły właściwemu sprawozdaniu, które następnie odczytał p. Lu­
cjan Tatomir. Nakoniec poświęciwszy kilka słów pełnych rze­
wnego uczucia pamięci zmarłego przed kilkoma miesiącami ku­
stosza zakładu Ksawerego Godebskiego, oświadczył, że o zasłu­
gach założyciela zakładu nie wspomina dla tego, gdyż zasług ta­
kiego męża nie można uczcić słowami, a tylko postępowaniem 
w jego duchu i myśli wyrządza się godną jego pamięci część. Po 
przemówieniu księcia kuratora odczytał p. Lucjan Tatomir spra­
wozdanie z czynności zakładu i ze stanu jego zbiorów i fundu­
szów. Z wykazu rachunków, przedłożonych dnia 31 grudnia 1868 
wysokiemu wydziałowi krajowemu, pokazuje się, że fundusze za­
kładu w stósunku do r. 1867 o 6125 złr. 13 c. pomnożyły, się 
tak że obecnie czysty majątek zakładu wynosi 455,449 złr. i 93 
cent. Na przykupno książek, wydawnictwo „Biblioteki Ossoliń­
skich“ i wzbogacenie innych zbiorów zakładowych, jako to: mu­
zeum, galeryi obrazów, zbiorów przyrodniczych itd. wydano w tym 
roku razem 3538 złr. 94 kr. Tak przez te przykupna, jak da­
rami, a szczególnie przyłączeniem zbiorów przeworskich do bi­
blioteki i muzeum Os olińskich pomnożyły się znacznie zbiory 
zakładu. Obecnie inwentarz dzieł drukowanych unikatów liczy 
59,233 numerów, inwentarz dubletów 2621, inw. prób druku 18 6, 
inwen. rękopismów 1866, inwen. autografów 1534, inwen. dyplo­
mów 366, inwen. ryc n 6692, inwen. podobizn 54, inwen. rzeczy 
muzealnych 1130, inwen. map i planów 485, inwen. monet Dol­
skich 1683. F

Ze zbiorów przeworskich przybyło do zakładu 3256 dzieł dru­
kowanych, 5400 rycin i rysunków ręcznych, około 1500 sztuk 
różnej broni dawoéj, około 600 odlewów pieczęci, 555 map, które 
jeszcze dla braku czasu i sił nie zostały zinwentowane. Z ar­
chiwum ostrogskiego, które zakład darem otrzymał, wzbogacił 
się zbiór dyplomów o 300 sztuk, które także jeszcze w inwentarz 
nie zostały wciągnięte. Czytelnia, jak w latach dnwniejszych, tak 
i w tym roku była licznie uczęszczaną. Od 15 października 18t>9 
do 15 lipca 1869 w dniach 176 wynosiła liczba czytających 10,281, 
w przecięciu wypadłe tedy dziennie po 58 osób czytających. Za­
kończyło sprawozdanie podziękowanie dla darodawców zakładu 
z wymienieniem ich nazwisk. Zamknął posiedzenie dyrektor na­
ukowy iastytutu p. Aug. Bielowski obs»erną mową, w którój podał 
kładniejszą wiadomość i naukowo ocenienie nabytych w tym roku 
ważniejszych rękopismów, głównie z archiwum ostrogskiego
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płac. Anstr.-bankn. 83%,
— Dyikonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 56—72 tal- t >^ytoZ 9OPnoŹ,VZ'iSftOp- K-,/” 59 5^;- - ‘
Zyto: 2000 funt, w miejscu 46-48", tal.: 46 -48' « = - 

na paźdz. 47%—%—paźdz.-listop. 46%~:
?rud^- 45 •—46%—45% tal. płac. Jęczmień: 17i.0 fi)p*’m!«-. 
'n7v!k^3-5n2 taL .°ries: 1200 funt- wmiejs u 25-29 
28 ^c5odnl° Pruskl 254,-26, Pomorsk. . szlaki
9R«, Va1’ ,z. kolel Płl>c°D°; na paźdz. 27%—27, paźdz.-listop 
gotowym’ *Ä-eradz- 26 tol. żądano. Groch: 22«; fur«, do 
z kolei nł»7° =?’’ ua o Pasf§ 50 ~54 tal, towar Średni 54 tal. 
t„l AiPm ’ R*ep: 1800 funt 93—103 Ul. Rzepik: 92-102 
10Y3 U i1 rteLio^y: 100 fnnt w miejscu 12% tak; na uazdz 
01ei“lni,anv^diiiSf0p’ 12"list0P--Krudz- l2‘/n tal. piać, 
w mieismi sV'taí00 Unt w miejscu 11%, tal. Olej skalny; 
w miejscu 8 /, Ul. na wrzes.-paźdz. 8%, tal. pażd.-list. 8%—',, 
ta . płac. Okowita: 8000% Traliesa w miejscu bez beczki 16
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Berlin, 17 października. Knrsa dzisiejszego ohrotn pry­
watnego. Przy miernym obrocie usposobienie dość stale. No­
tujemy: akcye kolei galicyjskiej Karola Ludwika 100% płacono 
akcye kolei kolońsko mindeńskiój 116% płacono i żąd. austr. akcye 
kredytowe 104% płacono, losy z 1860 roku 78-% płacono 
pożyczka amerykańska S8’>e per ult. 88% płacono pożyczka 
włoska 52% per ult. 52% płacono.

Oik*«Km Hroclansba, 16 października, 
p . (Adolf Karmłńsio)

i a fiArszenicaA mało dowieziona, pr. 84 funt, biała nowa 68— 
r,A«Art , r,;„gr'’ 63—71—76 sgr., piękne gatunki nad
notowanm; pr. 2000 lunt. na bieżący miesiąc 60 talar a żą­
dano. Zyto: 8taie; pr. 84 funt, w miejscu szląskie 5'—61 
sgr., najpiękmejsze 62-65 sgr. 2000 funt, na bieżący mie­
siąc 4b — 43% talarów płacono październlk-listopad 44',i żąd. 
tai. płacoDO listopad-grudz. 43% — % Ul. płac. Jęczmień: 
obrót mały pr. 74 funt, w miejscu 45—49—53 sgr., najpię­
kniejszy nad notowanie płacono 2000 funt, na bieżący mie­
siąc 47 tal. żądano. Owies: trzyma się; pr. 50 funt, w miej­
scu nowy 27—30 38 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 42*/, 
wama Gr°Ch’ bez dowozu* Pr‘ 90 ídnt do «ot°-
bv o 90~funtS60’ pa8Z'Ń, 60-62 3gr- Wyki': obrót sła 

7/’rn Bób: więcej ofiarówanv pr. 90
funt. .0 -76 sgr. Lubin: wlęcfej ofiarowany pr. 9) 'funt, 44 
-49 sgr. Kukurudza: stale, pr. 100 funt. 60-62 sgr. Ko- 
mczyna: bez handlu, pr. 100 fnnt. biała - tal.,« czerwona - 
tal. tymotka: zaniedbana, — tal. Siemię konopne. wie- 
céj uważane, pr. 60 funt, brutto 64—68 sgr. Nasiona, olejne 
mało^fiirowane pr. 150 firn . brutto. Rzep zimowy: 223 240 
—248 sgr. Rzepik zimowy: 222—230—234 sgr., najpiękniej 
szy nad not. pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 114 tal. żądano. 
Oléj rzepiowy: stale; pr. 100 funt, w miejscu 12", Ularów 
żądano, na bieżący miesiąc 12% tal. płac, październik-listopad 
12%, tal. żąd. listopad grudzień 12%, tal. żąd. Kuchy rze- 
piowe: żądane ; p. 100 funt, w miejscu 68—70igr. Okowita: 
stałej pr. ldO kwart k 80% Trall. w miejscu 15% Ul. żądano, 

/ 15% 15 tal. płacono na. bieżący miesiąc 15%—’/,, Ul. płacono, 
i październik - listopad 122/a talar, żąd. listopad-grudz, 14’/, ta­

lara żądano. Urzędowy kurs: Austryack. bank. 83%—% pła­
cono i żąd Rosyjsko-polskie 763/e żąd. i płacono.

<3łeł«!s» SxezeeláHk», 16 października. 
Pszenica: stale; na październik i paźdz.-listopad 647, 

na wiosnę 657, »alar, płacono. Żyto: bez zmiany; na paź­
dziernik 467, yald.-list. 45’/, na wiosnę 44% tal. płaco­
no. () 1 éj rzepiowy: stale; n» październik i na kwiecień- 
maj 12’'3 talara płacono. Okowita: spokojnie; na paździer­
nik 16’/e październik-listopad 15% na wiosnę 15%, «alara ola- 
cono.

płac. Rusyjsk. banko. 76 7.

Pozní±nní?7tS!’bh,lsVc^n •̂ Przy "sądzie powiato- 
w tiórczynip'4 vUi . la 30 listopada o 2 godzinie po południu 
Górczynie n w a^ka - maloletniego rodzeństwa Palaczów, w 
na 7116 tal ij 13 „ 501109 położonegrunta, zktóry.h pierwszy
na 1681 tal ic Sgr’ o jen-> dru8’ na 4218 tal- 5 88r-i a trzec’ 

Przy ?gr’ 8 ?ea- o^acowany został.
o godzinie^]f)'Zle Powiatowym w Bydgoszczy: Dnia 14 grudnia 
dzeństw: SchnUA^Ze<1 ,P0*"dnien7 a) należący do małoletniego ro­
jący z obszurem6^ 55 m N°ż 22 w 1<abott położony grunt, ulega- 
przychód czvstv « “0r8ów podatkowi gruntowemu, którego 
a wartość nLti„nS 3 taI' 7 8®r' 0 4en- Oo podatku gruntowego 
b) dnia 14 ini,,i0-Wa Dan8 tal’ do P0(latku od budowli jest podaną, 
oy do nielaSuTnJP«ed Południem: należą’ 
derowie polożnnvJ llueske> P°° No. 10 w Starym Szwe-
P«1.U. id bud,"X.’“““ “30 d°

fc"»Fwv‘‘"™% uf.

p 6 tal. plac, za centnar z miechem.
No O i iZ5i, ’18 Października. Mąka pszenna No. 0 41/3— ’/, tal. 
"i/’_i/ \ i \—1/4 tal»’> m4ka rżana No. 0 3%—4, No. 0 i 1 
’ -a /» tal. płac, za centnar bez akcyzy.

wym

PRZYBYLI DO POZKANLA
dnia 18 października

BAZAR. Bułhak i Mąkiewicz z Litwy, Stablewski z SzUchcina 
Karśnicki z Mchów, Jabloszewski i Siniecka z Królestwa Pol­
skiego, Małecki z Wrześni.

HOTEL DU Ni iBD. Paczkowski z Królestwa Polskiego, Jara- 
czewski z Głuchowa, Sawilski z Osieczny, Radojewski 
z Wschowy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Garczyóski z Bojanowa 
Swmarski z Inowrocławia, Aleksandrowicz z Popowa, Bncbow- 
ski z Szczecina, Krzeczunowicz z Berlina, Maćkiewicz z Nowój 
wsi, Cichocka z Rogoźna, Szymański z żoną z Bielan, Połomski 
z Rogoźna.

HOTPJ, PARYSKI. Luszkiewicz z Środy, Radziszewski z Xią- 
żka, Sniegocki z Budziszewa, Heiducki z Krerowa, Michaelis 
z Wrocławia

HOTEL BERLIŃSKI. Nehring z Sokolnik, Kurintzki z Ber­
lina.

MV&tskfz Berling DB1':ZDK^?NI. Jaraczewski^ z Jaraczewa,
MIOTEŁ GARNI. Kortomirskf z Poznania

F’K'*N<ZpSKi- Szoldrski z Torzeóca, Ra­
domski z synem z Rrzeshc Radoński z Głębokiego, Raczyński 
z Zborowa, Moszczenski z Jeziórek, Prądzyński z żoną z Wał- 
dowa, Korytowska z Rogowa, Potworowsba z Sielca, Zielona- 
cka z Chwalibogowa, ks. Danielski z Kozielska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Unrug z Królestwa Pol- 
sok,®.™> S4e'kaz familią z Lwowa, Haza-Radlic z Lewic, książę 
Schirinski z Słnpcy. v

Wiadomości giełdowa.
<35eld» ą»«»KSł»ms84«, 18 października.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. żąd. — 
Poznański«? nowe 4% listy zast f)!2 tai. żądano — Pnzn. 
listy rent. °4‘ i żądano — Pozn. 6% obligacye pow. 98% żądań. 
Akcye banku prowinc. Pozn. — plac — Banknoty polskie 76'/a płac 
Pols. listy likwidacyjne — tal, płc. — Pozn. 5% oblig. miej­
skie — tal. żąd. — Akcye poznań. banku realn. kred, — tal. 
płacono.

Żyto: wypow. 25 węipli; na jesień 42*’, październik 42% 
październik-Uftopad 42’/«, listopad- grudzień 42 grudzień 1869 

•, ..’’kWliffriT nPfefią) wypow. 60*000 fcw;"’SS‘m8v<m 
nik 14% listop. 14’/9 grudzień 14%, styczeń 1870 — luty 1870 
— marzec — kwiecień-maj w związku 14%, tal. płacono

Sprzedaż konieczna.

lżejszego
Jęczmienia dużego 

' drobn.
Owsa
Grochu do gotow.

' . na paszę .
Kzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
i atarki ....
Perek . ,
Masła garn. . . .
Koniczyny czerw. .
Koniczyny białej .
Siana, cent. . .
Słomy, • ...
Oleju surowego .
Okowity (beczka 100 kw.) 80%"Trat

dnia — _
dnia —

«Irlda herSśńK&tu, 16 października 
Przy zupełnym braku jakiejkolwiek ochoty do zawierania 

interesów było usposobienie słabe mimo pomyślne kursa wiedeń 
skie i paryzkie a obrót bardzo mały.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 95«/, T,iar 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’/, płac. Oni. pstwa (4%? 78 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 115 płac

List zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%) 707, ¿łac. dto (4»/1 
78% żąd. dto (4’/,«/„) 85% płac. Pozn. nowe (4%) 82 nłac 
Listy reut. Pozn. (4%) 84’/, płac. Prask. (<»/„) 84% płac

Walory zagranlozue: Austr. metal. (5%) - płac Poż 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74 żadano’ 
Losy kredytowe z r. 1859 867, płac. Losy z r. 1860 (5»/) 777*
iści Z r‘j1864 63Pocono Pożycz, w srebr. z r’
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r 1864 (5»/) 
122% płacono Rosyjsk.-polBk.-oblig. skarb. (4%) 67'/, płacono.
sm ,łneuó/\Lq7i/ A'łP° t>°? 92 Płac- dt0 cząstki po
500 złp. (4 /0) 97/4 płac Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4°/A) 68’/ 
płac. Listy likw. 56ł/8 płacono. Włosk. poż. (5°/0) 52% płac. Tu­
recka pożyczka 41V2 płacono.VAmerykańska pożyczka (6%) 89 
płac. Akcye kolei żela«. Kol. rnind. 117 płacono GaJ.-Kar. 
Ludwik JOO1^—Va płac. Austr. franc. 2O31/.~~2,ą—% płacono 
Warsz-wied 57% płacono Banki ltd. Austr. kredytowe mob 
104 ,— /,— /8 płacono. Poznańskie prowincyonalne 102 żądano. 
Szląsk. stów. bank. (4<%) 119«/, płc. Certyf hip. Hubnera (4%%)
Kto’ngą (4%?“ S-pł(acV‘°/o) 91 PłaC- Heukel (4V’ %) ” Z4d' 

«1 o«, ®,nrs jotówkl l pap. pleń. Erdr. pruski 114 płac. ldr.
i«2/4„tno ’ dni7einyioi płc‘> naP- 6- 13 Plac- półimper- 5. 
18 /, płac. doli. 1. 127, płac. Złota w sztabach funt celny 4687, 
płac. Srebra funt celny 29. 23’/, płc. Zagraniczne bankn. 997,

KORESPONDENCYA REDAKCYL 
Panu Błoclszewsklemn w Paryża: Medal srebrny ode

słany został dla Pana przed dwoma miesiącami na ręce kr. A «-. 
Cieszk.

(Nadesłano).
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nędza, o
< gromne wydatki na liezskutecm«- v-fiorstwa szczęśliwie 

raz usunięte zostały przez użycie Revalescière fln r . rrv 
xiaua« Ulk«, U,e uęuznTjuz mögt powątpiewać o błog.ói skme- 
czności Revalescière du Barry, odkąd do tysiąca poebw-ł lek r-

ekarSSCh diOdać mozemy dzisiaj wdzięczne błogosła­
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża no
dMad21%iDcanîs66 be^kuteFzaém używaniu lekarstw. Rzy£, 
naita 1 =iP 1 • ■ ■Zdrowle Papieża jest wyborne, mianowicie

S',e Od,wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
du Barrv która W^Czme Prawie Używa wybornej Revalescièro 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała — Zareczaia 
Lei,reg? gw!»to61’w°ić PrzP każdym obiedzie spożywa jeden jéj 

na'hwalld ni® “?,że °2ogich jéj skutków. (Korespon- 
utonął2 C\aZkttj du,.Mldl)- — w licznych przykłada.h cier- 
?ovT. 7al° bar<4°« dlui<l od iriecieg° aż do sześćdziesią ego 
roku a do najzwykie szych należą: niestrawność, obstruk. ja 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze snazm? 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy g(£ 
chuta, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, sła ość ogólna, ochr.imienie ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięża ość, niespokojność 'bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do study c wamL de- 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńczę 
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość,) brak od-
Wagi ’n’ . s n , , (-533O)Cenny ten środek Iecząco-poźywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 'S set 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt za 4 ikl
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Reva' 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanoiz ie 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr“— Snro 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w BerlinD 
178 Fryderykowska ulica; Felix «& Sarrotti w Berlinie 19i 
Fryderykowska ulica; J. C. F. Neumann & svn. 51 Gołębi 
ulica; Emila Knrig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlo e*», 
mowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry <& uemp w Wie 
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 Katharinonstrasse; w Poznaniu u Elsnera; w Lipsku u 
Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego: w Wrocliwin , «: G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Schob“ w “ 
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Sakson. u R’ebske’eo 
w Hanowerze z Reyersbacha i we wszystkich miastach w han­
dlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.

Admlnlstracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje przed­
płatę na następujące dzielą i czasopisma:

1. Dr. Wojciecha Cybulskiego, profesora literat, sło­
wiańskich w uniwersytecie wrocławskim: Odczyty o poezyi" pol­
skiej XIX wieku, przełożone z niemieckiego pod kierunkiem J I 
Kraszewskiego. Cena subskrypcyjna 2 tal. 20 sgr.

2. Lud polski, jego osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga 1 Bogumiła Hoffa wynoszącą za całe dzieło - 5 
tomów obejmujące Wielkopolskę 10 tal., lub za pierwszy tom 
2’/, tal.

3. Mrówka, rocznie 2 tal.
4. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
5. Diabeł, czasopismo humorystyczne, ilustrowane kwir- 

talnie 2o sgr.
6. Wydawnictwo krakowskie Czytelni ludowéj, rocznie 

2 tal. 25 sgr.

stwo.

Na dniu dzisiejszym przeniosła 
aię do wieczności cór., a moja Hele­
na. Pogrzeb odbędzie się we wto- 

. rek, o czem donosi krewnym i przy- 
| jaciołom strapiona matka

Gołańcz, dnia 16 październ. 1869. 
(6670) Śtan.

Nieruchomość
ksynaillana do Franciszka Mn

Tlileln sekretarza pry-

zgłosić się winni.
Poznań, dnia 1 września 1869

Królewski gą.d powiatowy. 
Lokale handlowe No. I, H ivwatnego należąca iod^" 9 , łiandl°We N°’ H, IV i \

św. Łazarza w Poznania K bud^nku wa§l miejskiój sig znajda«
J .8?aL 1 sgr- 3 fe“7 wedle ta-'J^ce wraz z sklepami pod temiż, tuzem h^zSmT^XS ™ HI b6Z s^pu, wydziel

regtstraturze m?_ hyc zaWiOne byc mają najwigeej dającemu 
od 1 kwietnia 1870 roku

Warunki przejrzane być mogą w re- 
'gistraturze naszćj. 
j Poznań, dnia 27 września 1869.

Magistrat.

dnia ‘ ’ W «P^turze ma ’ być żawione być mają najwi^^/ąTemu
__________ -___ -_■.---- , 99 marca 1S»O r. ( } "" 1 '

- No. 237 Dziennika znajduje się między'przed południem o godzinie 11 wiitoms n/rłno7(imp nat.Ant.n OiiEbQot0«».,%rt i* __ _ I w HnejSLU; • . ------ ----- puiuuuiciu U guuzinie u w mir
n .c-ratana ogłoszenie patentu subhastacyjne-lzwykłem posiedzeń sądowem sprzedani« ” 
go, tyczącego się sprzedaży dóbr Przybysze- Niewiadomy z pobytu wierzyciel wikaryusz 
ws, Noweogrody i Długie przez królewski Józafat Pniewski w Gnieźnie zamieszały 
»40 powiatowy w Lesznie. zapozywa się niniejszóm publicznie

t żsezony mserat przez omyłkę podpisanćj Wierzyciele, którzy co do pretensvi real 
ekspedycyi umieszczonym został. nje Wy)£aznjąCńj gję z księgi hinotecznći
Eksaedycya Dziennika 1 oznansklego. poszukują z ceny kupna zaspokojenia do nas

na lat trzy 
począwszy.

Termin licytacyjny wyznaczonym zo­
stał na dzień
38 paźilzierniba rl>. przed 

południem o s<niz. li,
na ratuszu przed p. Dr. Samter, 
radzcą miasta. (6492)

2 talary
przyrzekam temu, kto mi pierwszy wskaże 
obecne miejsce pobytu byłego w Słupi pod 
Kępnem ekonoma ffląozyńsklego.Moseli,

[6674).mistrz szewski w Kępnie

Subjekta potrzebuje zaraz (6683)
Antoni Rosę, w Bazarze.

Efileszlanle o dwóch pokojach z meblami 
lub bez mebli jest natychmiast do wynaję­
cia przy ul. Piaskowej No. 10. (6632)

(.mila z odpowiedniśm wykształceniem
poszukuje handel towarów szmuklerskich, 
białych i drobnych (6583)

W. Kortakn.

Sa:a«»Ołł«^J C*uhlicz>toścl dono­
szę niniejszóm, iż na zbliżający się sezon 
zimowy odebrałem jak najrozmaitsze i naj­
modniejsze materye tak krajowe jako też za­
graniczne. Polecając takowe Sxi»n«»«“ 
nyni moim adbihreom nadmieniam, 
iż wszelkie obstalunki przyjmuję teraz w skła­
dzie stowarzyszonych mistrzów krawi ckich 
przy ul. Wilhelmowskićj No. 10. (6605)

W. Frąckowiak,

harlemskie i berlińskie, jako też w’ 
chowu hyacynty, tulipany, krokusy 

A. Do kultury w ziemi. 
Hiacynty 100 sztuk 4 tal. do 6 tai. 
Tulipany 100 sztuk 20 sgr. — 3 t&J 
Krokusy 100 sztuk 15 sgr. — 1 tal.

B. Do trybowania. 
Hyacynty z oznaczeniem kolorów 12 szt. 1 

• «i nazwiskami 12
173 do 2 tal.

tal.
szt

Oferta cebulek kwiatowych.
Aż do końca październik» .polecam piękne

Tulipany 
Ti-cety 
Krokusy

Proszę o jak najrychlejsze prze lani 
łaskawych zleceń i o dołączenie pieni 
lub pozwolenie do wzięcia należytofci .■ 
awans pocztowy Za opakowanie oblii 
tylko wydatki w gotówce. (671
Al. Branse, ogrodnik ąrtyst. i ha::U 

Poznań, Strzelecka ul. 13/14..

12 szt. 5 sg. 
12 szt. 24 sg 
12 szt. 4 sg. 

jak najrychlejsze prze !

rzez
‘zarj



1À
4

Obwieszczenie.
p. Kropiwnicki, pro- 

b, S;-C7, pempowski, przeznaczył w 
tesumene> swym z dnia 17 marca 
id ; fundusz pa utrzymanie czte- 
r> ch uczniów, katolików, uczęsz­
czających do gimuazyum katolic­
kiego w państwie pruskióm a prze­
dewszystkiem w W. Księstwie Po- 
znańskićm. Do funduszu tego mają 
prawo pierwszeństwa krewni 
stamentodawcy po mieczu i ką-[wprost z 
dzieli a w niedostatku tychże inni 
młodzieńcy przedewszystkiem. w W.
Ks. Poznańskióm, a w braku ta­
kowych w ziemiach dawnej Polski 
i łatwy urodzeni. W miejsce 
dwóch uczniów do ginmazyum u- 
częszczających moż<? z funduszu 
tego pobierać pomoc także uczeń

E. Kajkoiyski,

Clnvaliszv'vó TNr. €>t5 
i Ost ro wek SI

poleca

węgle kamienne
g. ś. znane z swej dobroci, jako też angiel­
skie dl» 5;owal* 1 ^i<Źn®alt'ey\(iamK-.i 

Zamówienia p««^* PP- AdamsJ
ulica No. 2.

te-iB s®%anie odstawia całe lub pół wagony 
" - Łolei z małą korzyścią. [6642]

Miejsce poszukiwanej przezemnie 
Opiekunki córek moich Już zajęte.

Prof. Szafaikiewicz,

1 ‘ M

wszechnicy pruskiéj poświęcający 
się teologii, prawu lub sztuce le-
karski ój.

Stosownie do postanowienia te- 
stamehtodawcy, który zarząd za­
pisu swego powierzył pieczy na­
sze;, wzywamy kandydatów do fa- 
milii testatora należących, ażeby 

nioskami swemi, do których 
dołączyć należy.

1. świadectwo wykazujące ro­
dowód,

2. metrykę urodzenia i
3. świadectwo dowodzące uzda­

tnienia do szkół gimnazyalm,
zgłosili się do nas najpóźnićj do 
dnia 1 grudnia r. b. (6290)

Poznań, 27 września 1869.
¡kapituła metropolitalna.

X. Brzeziński.

i Handel inuzykalikw 
Schlesfagera 
w Poznaniu

Wilhelm, ulica 25. 
otrzymuje codzien­
nie nowe muzyka- 
'ia i poleca takowe 
do łaskawego u- 
wzg'ędnienin. Ab O 
nować można w 
niej pod nader ko- 
rz stnemt warun­
kami. Kompozycye 
polskich i francn 
z,kich mistrzów re­
prezentowane są li-

'.»'-[..'■'■'gj-rłilWłi czai«., v.A. ta -qig.-7.M- ym zadość można 
uczynić życzeniom.

Biuro gaweruantek i guwernerów
w poznaniu, ul. Wilhelm. No. 22 

nowo założone przez E • ę C&tz, ma do 
umieszczenia-guwernantki, guwernerów i bo 
,)V różnej narodowości. 6684)

Es«» t.śitz, ul. Wilhelm. 22,

pończochy polecaggg?~ %Vełnę na 
^najtańszych cenach

J. Pawłowska, 
(6688) ul. Wrocławska No 6 

’’JksF’ Ti-«we iiiOFrfśbą i pakuły 
lec t jak najtaniej (6680)

Iaydwr ApjreS, Podgórna ul._
po-

I

Kaftaniki zdrowia
również baSessny, »«fearpetl&l i in­
ne wyroby igliczkowe, polecają po nader 
przystępnych cenach

Richard Kassel & Goczkowski,
(6676) przy Rynku No. 70.

Na nadchodzącą porę polecam wielki 
dobór mych nowych wyrobów, jako to:

jedwabiów, szali, 
wateryi na suknie każ­

dego rodzaj sj, 
płaszczy jesiennych i 

ziwowych,
żakietów, kabatów, blu­

zek,
kostiumów, halek, ba- 

szlikow,
również wszelkie do branży tćj należące

Robert Schmidt
(dawniej Antoni Schmidt.)____

Niniejszym marny zaszczyt donieść SzanowiAj publiczności, iż z dniem dzisiejszym, 
otworzyliśmy prasy Mary*» Rysik«« Wo. 81 obok pałacń hr. »¡zlałyńskle««»1 
pod firmą:

W, Stark & Gomp.
skład rękawiczek, ciapek, biretów, obojczyków po.»»g
najnowszego przepisu rzymskiego, i wszelkich wyrobów skórzanych 

zakres ręk&wicznictwa wchodzących.
Polecając to przedsiębiorstwo względom Szanownej publiczności, piszemy się 

z szacunkiem

W. Mi»-Si & Knaffiewslit
Prawdziwe 

1 nuiświckie wą- 
trobiane truflowe 
i sardelowe kiszki 
otrzymuje regu 
lamie co tydzień 
i poleca [6678]

A. Cichowicz
Astr, kawior,
Falki gęsie,
Półgęski,
Elbl. minogi,
Wszystkie gatunki S0FÓW 

otrzymali i polecają [6661J

Br. Andersch.

lątalów
leczy radykalnie bez operacyi w 14 dniach 
podług metody pedagogicznej. Honorarium 
dopiero po wyleczeniu (668'ł)

Er. fiiitz, w Poznaniu Wilhelm, ul. 22.
“^yTiliirdTÄSeli,

dnia 30 h. m! 
Cierpiący na nogi

konsultować mnie mogą,, panowie przed 
południem od 10—1 a damy po połud- 

-5 g dżiny.
nadmieniam, że takie

Dalsze prowadzenie f§| 
handlu.

Szanownej publiczności jako 
tćż naszym udmiorcotn i przy 
iaciołom donoszę uniżenie, iż 
pozostały handel mięsa i wy­
robów mięsnych nieboszczyka 
męża mego Fryderyka Altman- 

a na Chwaliszewie No. 3 da- 
lćj prowadzić będę.

Frjderysa Altmann,
[66 2], wdowa.

¡6681]

Wełniane, jedwabne i półjedwabne wyroby na suknie,
Kobierce, adamaszki, plusze na meble,
Kołdry watowane, pikowe i wełniane, • .
Gorsety, krawaty i chustki jedwabne, wełniane dla dam i męzczyzn, 

pledy, bimalaya,
Firanki tiulowe i muślinowe, firanki kolorowe, oraz issłjMOwsase 

$£«st«wc wbSory «Um» łe jak suknie krótkie i długie do eleganckiego 
ubrania, paletoty tyflowe, syberynowe, aksamitne, pokrycia na futra, kaftaniki, 
bluzki i spódnice itd. poleca handel towarów modnych i ubiorów damskich

IT. Bog usławskiego; 
[6224) ulloa Nowa w Bazarze.

P. S. Wszelkie zamówienia łaskawie mi udzielone przyrzekam wykony­
wać sumiennie i punktualnie.

! Na żądanie próbki w rozmaitych gatunkach do wyboru przesyłam.

S S

ftkyfa bielizny
Skład

9
W
&CROCfi
tSJOES

Pierwsze i*
genwaldsli
połgęslii otrzymał

Jal$ób Appel
ska ul. 9.

i . »płócien, stołowizny, bielizny na pościel 
i towarów białych _

©berta Schmidt

(dawniej Antoni Schmidt),
i l^oziiań, Rynek TVo. 63,
! dostarcza zupełnych wypraw tak pojedynczych, jako i najwy

n-iutuiejszych w

i 6677j Wilhelmowska

es
£

doUryin towarze po najtańszych 
nach fabrycznych. [64OH

g<x>- o-
ce- •

niu od 2 
Równocześnie

cierpienia, które dotąd uważano za uie-p 
¡5£5;\7czę ŁTui-i 

łownie i zupełnie bez iJÓiu. (6673) 
Elżbieta Kesslcr,

obecnie w Poznaniu, Ilótel de Romę.

Przyjmuję konie na stajnią lub do ujeż­
dżania po umiarkowanych cenach, oraz daję 
IfeJieye ftonnej jaxdy, o czem za­
wiadamiając szanowną publiczność, polecam 
ię łaskawym jej względom.

Hailing,
ulica św. Marcińska No. 58.

Świeży wielkoziarnisty 
astrachański fe&WiOF, tłuste 
kielskie sielawhi, hamburg- 
skie hydllnM tłuste, _ zwy­

kłe i olbrzymie minogi, ni- 
ladę węgorzową, Anchevis 
z Ghristi&nii, prawdziwy 
bajońską ssyufcę i szynkę 
z renów, brunświcką i szar- 
lotenburgską i wątrobianą fei-

szhę z truflami jako też 
wyborny S6T ronOWJ po
Itr.WcriNp.

(.6686) Wilhelmowski plac 2.__
Wiadomość’dla lekarzy.

Syrop Dra Forget.
używa się

[6501].

Chełmno, dnia 24 sierpnia 1869. 
ponieważ od 1 sierpnia rb. asortowałem 

mój dotychczasowy

berliński handel obuwia
przez osobiste w Wiedniu i Pradze zakupy 
odpc.w. idmo do żądania każdego a przez 
miesięcine pizesjłki mogę zadość uczynić 
k;iżdoczasowej potrzebie sezonu wysokiej | u- 

-- bliceświii, 'iłtKttćipoŁwaiam sobie polecić jej 
5.'i. d mój- towarów usitme.

Usługa jest akuratna i rzetelna. Cen-j
łe i tanie. (.5535) \

Gbstalunki z po za Chełmna uskuteczniają 
się odwrotnie wedle przesłanej miary.

A. G. Binder.

Sirop du
biTORGET

naj-
n-

iem przeciw S a- 
szlem uporczywym 
BerwowèJ irytacyltatarom, so&łuszewi, oerwowèj Iryta&yi 

nacsyń płnoowych 1 wszelkim oierpie-

można w Paryżu u Dra. Chable, ulica 
vienne 36, w Warszawie w składzie mate- 
ryałów aptecznych p, Galie; w 
w aptece Dra. Mankiewicza.

Do mego nakładu przeszła: _
Zabawa Geograficzna Polska.

Nader zajmująca ta i pouczająca pra loteryjna łączy przyjemność z użyte 
cznnścią. Łatwo' i igrając dochodzi młodzież uważna przez mą do gruietowiięS» ifiisznnnia i geo«rK<ii snćj ojeasyąny. Gra ta równie dowcipnie

jak gustownie urządzona obejmuje kcmplctiią mapę Królestwa Polskiego w 1/ oc 
działach wraz z markami i z Jedaym tomem tekstu (Oprawny). Wszystko znajduje.
się w futeraliku, na którym wykonany jest piękny tytuł według rysunku J. I. Krassew- 
sfelego. Ce«» 8 tal. ŁlSSMei\>

[6618], księgarnia i antykwarnia, Wilhelmowski ¡)lac 5

Handel towarów szoinfehrshlcfe, białych i drobnych
W. Kortaka w Bazarze

poleca w wielkim doborze i w jak najnowszym guście: [6612]
Freudzie, garnitury i obszycia szmukkrskie,
■WtAiki, kapuzy, kabatki, spódniczki i kamasze,
Chustw, wtaUki, gorsety, kalesony i kaftaniki włóczkowe.

Moj skład ttotfyc/t i uśytra- ntrbti przeniosłem z Siyn- 
An 7>'o AOO na
fiynci No. 38,
naprzeciw UKChodu do 
Sialunsa. (6419) 

M. Kat z.

wia

Pod gwbrancyą 
trwałości poleca 

pierwszy wiedeński 
i pragski Bazar e-

buty dla panów
trzewiki dla dam i
Zleci w bardzo obfitym 

borze.

W największej słabości życia wzmacnia. 
©» Iiwera»fa isadwarnego pana «8aaa Hoffa 

w Bei’Iinle.
S»reet®, 8 września 186®, Stara wyrobni- 

ealia iiretowaną aestała ««fi «ągr^żająeej jej 
życiu cltter«tfiły praes użycie pfeńsMego. wysko­
ku (slotowego. Ii o h 1 e r. — Kiść nie ma lep- 
sseg© nad skuteeaueść, s&«ćsk'lego wyskoku 

i słodowego i pańskiej słodowej czekolady.
I Syn ns j był bardzo cfiiory a przez użycie po- 
i wyższycls preparat©'«' i słodowycls. karmelków i piersiowyefii sna się eod z len nie* lepiej. C.ŁIb-
i dstCr, Andteasślr. &1? w Berlinie.

Skład główny w Poznaniu u Straci ^lessn€>i\ Ry- 
i nek 91, skład uboczny u fł. plac Wil-
I WYnn-wsUH m ” WS» BS W WągrÓWCU,
1 u w Nakle, u 5J.
| solfenw w Bydgoszczy, u SSmesiu TTfppersA w No- 
| wymtomyśiu i u ff. &a$sriel<a w Śremie. [6663j

Ogłoszenia gospodarskie itd

Urzędnik gospodarczy mają-y, lat 27
mówiący po polsku i po niemiecku, i-eak- 
tycznie i teoretycznie wykształcony do 
hrych niem eckich gospodarstwach, p-szal u­
je od 1 stycznia 1870 miejsca Łaskawe 
oferty utraszają się pod A. U. 84 poste 
rest. w Buku ' (6S87)

Dominium St61'6 CrOilllłia 
pod Bojanowem poszukuje ogro­
dowego żonatego, który jest 
biegły w sw\m zawodzie. Zgło­
szenia muszą być frankowane.

___________[6679]___________________

Ktoby miał zamiar przesiedlić 
się do Galicyi, temu wskaże ku­
pno dóbr niedaleko szosy i kolei — 
gleba pszenna, pod korzystnemi 
warunkami (6668)

Rycharshi w Brzezawie, 
poczta Bircza przez Kraków, 

Przemyśl.
Dobra, położone w W. 

Ks. Poznańskiem, obejmujące < <oło 
3000 mórg magdeb. ziemi czarnej 
w części pszennćj, odległe V2 m*h 
od szosy, 3 mile ’od stacyi nowo 
budującój się kolei żelaznćj, do­
brze zabudowane, są do sprzeda­
nia i natychmiastowego objęcia w 
w posesyą pod korzystnemi wa­
runkami. Zaliczka 30,000 do 
40,000 tal. Bliższe szczegóły na 
listy frankowane N. N. poste rest, 
Wilatowo. (6667)

llobra w powiecie inowrocław­
skim, obejmujące 3450 mórg ziemi 
w połowie pszennćj, w połowie zdro- 
wśj rżanćj, z kompletnym żywym 
i martwym inwentarzem, dom mie­
szkalny o 16 pokojach, są z wolnćj 
ręki do sprzedania. Bliższych szcze­
gółów udzieli na listy frankowane J. 
Trzebiński w Strzemkowie ped Ino­
wrocławiem. (6480).

W Dobrojewie pod 
Ostrorogiem wydzierżawi się przez 
licytacyą w dniu 5 listopada przed 
południem rytoolóstWU lia 
dwóch jCKiorąeh ma- 
jącycłl ^5© mórg-, o wa­
runkach dzierżawy dowiedzieć się 
można poprzednio u Zarządu ma­
jętności.__________________(6665)

Świeże zielone kuchy rsc** 
piowe polecają tanio^ (-6640)

Lewin

z roż i fijołkow’-Wi
odziennie świeżo zrywanych poleca handel

priy Berlńs iéj ulicy ¡3. O. Heissen,
¡6498]. ogrodnik artystyczny i handlowy.

W Dominium pod
Żerkowem miejscowy leśniczy sprze­
dawać będzie drzewo fon- 
duICOWe w poniedziałek, środę 
i piątek każdego tygodnia. (6598) 

W Dominium Góica pod 
Śremem są do nabycia cztery 
osły i klacz siwa sześcio­
letnia. (6666)

i&I

Cl

lot f»y«i 1 Blayi

CHARTA CHEMICA DU CODEX.
Leczy rcissr aijz.csiy, hatssry, zadawulOEt« a«pal nie g»iei*.

»1, rcuioa. jziny w islods-aefc, snany, oparzenie, s alenizny, & 
«dinrożęKidi, nagniotki wszelMeg© roilzaju itd, Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem Fay- 
»rai et JBSayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. M<= . y 40. [3464],

W Poznaniu w aptece «ira. Mankiewicza.

Sprzedaż tryków.
Sprzedaż 1V2 i dwuletnich try­

ków Negretti pełnej krwi z tutej­
szej owczarni zarodowćj rozpocznie 
się dnia 20 października po sta­
łych cenach 3—15 frd’orów,

Sreęzyn pod Kiszkowem.
(6669) I I. Windell.

Kotowiecho
ma na sprzedaż po d. 20 października kil­
kanaście liaranów elektoralnych, mło­
dych, cienkich wełnistych. [6621».}

Richard Kassel & Goczkowski.
Wysokiej szlachcie i Szanownej publiczności miasta Poznania i okolicy mamy h°- 

nor donieść, iż pod firmą powyższy otworzyliśmy w tych dniach

przy Starym Rynką No. 70
Skład bielizny, wyrobów igliczkowych

wszelkich przedmiotów do tej gałęzi handlu należących.
Polecając to przedsięwzięcie łaskawym względom, ręczymy za najtańszą, rzetelną

skorą usługę. Uniżeni
Richard Kassel & Goczkowski,

[6675] ______________ Poznań 1 Urocłan,

Pożyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866 r.
¡.«»dæieloiB» «s» ÏSO.OOO obligacyl pn 10 franków,

"Iłlrmal p<i«ia<' łońeiRinl gruntoweiul i 
i potŁłttkuńii miasta .łledyolanu.stałem! 1 niestałe ««i

wy-

Spłata ich zwrotna

16 grudnia,
odbywa się w 5^ latach i to do 1831 r. zawsze dnia

S. Tucholski,
Wilhelmowska ul. 10. [6662],

Leparacye i zamówienia zamiej­
scowe uskr^zaiają się punk­
tualnie. i

16 marca, 16 czerwca i 16 września z premiami:
fv. 100,000

fe. 50,000, 30,000, 10,000, 1000, 500 itd. itd.
Każda obhgacya spłaca się frank. 10 nojsnnićj.

Obligacye te, stosowne mianowicie na podarki, małe oszczędności itd. są do 
nabycia u wszystkich weksiarzy krajowych i zagranicznych a miąnowkie w 
Eranfefurei«, M, jjj, , t0 p0 cenie: [6334]

fr. iO = tal 3 2© sgr. fi. 4 1« kr.
= flor. 4 wal. austr. w srebrze.

Zięłonogórś&te winogrona
— teraz już bardzo piękne, choć nie tak jak w roku przeszłym — funt brutto 3 sgr. 
rozsyła akuratnie * [6317j

<wlista,w Rainier w ZieloBogerze w Szląsku.

Aukoya tryków
w Sobbowitz, dworzec kolei żelaz.

Hołienstein pod Gdańskiem.
W czwartek, dnia 28 października r. b. przed

południem o H godzinie ma b$ć sprzedanych 
drogą aufecyi publicznej

42 tryków RaoilłOUlllet Pełnej krwi 
24 trykw liamh(>8iBle<-Megretti,\
17 tryków oryginalnych Hegretti.

Wykazy pochodzenia i cen minimalnych rozsyłają się na życzenie. .

[6507]

® Sprzedaż trykot 
z mojej owczarni zaród. Negrettów

w Lenscbow pod Parcbłm
w księstwie Mecklembiirg-Sclmeriii

rozpoczęła się po cenach odpowiednich konjunk^
turoni czasowym. i

Baron Maltzahn.
[6484]

Nakładem i odtrnkuni Ludwika Menbaofea w Possania.

Sprzedaż tryków
Borku

Negretti pochodzenia Czernahora- 
Grambow i Electoral - Negretti 
Ohschatz-Leutewitz rozpoczyna się
1 listopada. (6664)
Aleksander Graeve.

Sala w ogrodzie Indowym.
Dziś w poniedziałek dnia 18 i we wtorek^ 

19 październik aj
■W i e IIi i koncert 

i przedstawienie.
Wystąpienie towarzystwa dyrektora

Sir. _ Charles Alfons©.
Wystąpienie tancerki baletowej panny Lasla. 

Wystąpienie subretki p. Heleny."
Przedstawienie bioplastyczno-mytoiógk.:x.j 

obrazów.
Cena przy kasie 5 sgr., dzieci płacą 1% sgr. 
Początek w sobotę o godzinie 7, w niedzielę

o godzinie 5. ■
Bilety dzienne po 3 sgr. w cukierniach pa­

na R. Neugebauera.
[gHT“ Psów pod żadnym względem nie 

wolno wprowadzać do sali.
[6685] JKtinil T« ¡tfet »-.
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